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Zdecydowane rozwiązanie parlamentu angielskiego. — Sowjety zawie­
szają akcję band dywersyjnych? — Komuniści podpalili Dorpat -- Wy­

krycie masowych kradzieży na szkodę Skarbu Państwa we Lwowie.

Wbrew celowi.
L w ów , 7 października.

Prasa, któ: a z obowiązku notuje 
drobne wydarzenia z bruku m ej- 
skiego w szary kąt usuwa dotąd 
dział sportowy. A przecież, gdyby 
tych 6.000 ludzi, spieszących w o s­
tatnią niedzielę na zawody sporto­
we to wielojęzyczne, podniecone 
zbiegowisko zebrało się n. p. na 
w iec polityczny, ileż to zaszczyt­
nego miejsca poświęconoby tak emu 
wypadkowi.

I bodaj dlatego, ze sport nie 
doczekał się u nas jeszcze równo­
uprawnienia, że zbyt rzadko ogół 
patrzy na sport jako na zjawisko 
społeczne, niepostrzeżenie wszedł 
on dziś na drogę antyspołeczną.

Tak jest istotnie i coraz głośniej 
uderzają w to niebezpieczeństwo 
czasopisma fachowe. Czy sprzeciw 
ich wystarczy? Obawiamy s :ę, że 
nie. Uzdrowienie schorzałych sto­
sunków wymaga znacznie szerszej 
i potężniejszej akcji, wymaga odru­
chu powszechnego.

Sport miał być czynnikiem od­
rodzenia fizycznego mas. Czem 
jest? Czy może uprawia sport 
w  sposób, korzyść przynoszący, 
drobny ułamek młodzieży? Są to te 
naprawdę jednostki, które żyją w e­
dług zasad sportowych. Dla reszty 
wystarczają emocje sportu bez jego 
obowiązków. Reszta nie tylko nie 
naprawia, ale często psuje swój 
organizm.

Sport miał wpoić i pogłębić 
szereg cnót jednostkowych i społe­
cznych. Cóż uczynił? Zamiast 
skromności przyniósł niesłychaną 
ambicję, przechodzącą w pychę, 
która jest końcem karjery sporto­
wej. Zamiast solidarności przyniósł 
żar antagonizmów, przyniósł kon­
kurencję często nieuczciwą. Zamiast 
łagodzić różnice — rozdmuchał je, 
zamiast dżentelmeństwa wytworzył 
brutalność, zamiast altruizmu i mę­
stwa —  egoizm i tchórzostwo lu­
dzi zakochanych w sobie.

A sport jako widowisko? Należy j 
pójść na jedno z masowych wido- j 
wisk sportowych i spojrzeć ma pu­
bliczność. Jej oczy, jej okrzyki do- I

wodzą, że w tern miejscu wypło­
szono wszelkie piękno i dobro. Po- 
ostała namiętność nieinna n ż 

podczas walk cyrkowych upadają­
cego Rzymu. Ludzie ci zre ztą, 
którzy imponu ącą swą cyfrą zdają 
s ę sport reklamować, nie mają ze 
s;-ortem nic wspólnego. Przez swe 
zaint.resowanie wid a nie stają się 
ani lepsi ani silni jsi.

Ostatni cios idealistom sportu 
; zadał profesjonalizm, zakorzeniający 
c się coraz głębiej i coraz bardzie) 

zbl żający sport do cy.ku. Nadzieje 
wreszcie, jakie przywiązywano do 
klubów, że sport podniosą i uzdr - 
wią, zawiodły. Te przed iębicrstwa 
finansowe niestety tylko demora­
lizują.

Do aktu oskarżenia, ferowanego 
przeźr zdrowy ogół przeciw spor­
towi, zjliczyć jeszcze trzeba zarzut 
j dnostronności. Sport jako zjawia

ko społeczne, kończy się u nas j 
i zaczyna na s iłce nożnej, na grze, t 
która najmniej powołana jest do < 
realizacji wielkich posłannictw  
spo tu.

Potępiamy sport taki, jakim jest 
faktycznie. Potępiamy drogi po któ- 
łych krcczy : cele, do których zmie­
rza. Widz my w sporcie obecnym 
wroga kultury, a w jego najniewin- 
n ejszej formie uważamy go za czyn­
nik społecznie o.boję ny.

Kwestja sanacji i nawrotu po­
łączona być musi z dyskusją żywą 
i ogólną, ze ścieraniem zdań, z uje 
ciem w produkiywny, twórczy prąd 
tego fermentu, którego skrajnym 
wyrazem jest dziś bądź zn echęce- 
nie bądź zupełre zaprzeczenie 
wszelkich wartości sportu.

Spoit musi oż ć w nowej, na 
innych zasadach opartej postaci.

MIN. SIKORSKI W RZYMIE.
(Telefonem od naszego koresp.) 

Warszawa, 7. października. (Z.) 
Korespondent wasz dowiaduje siię, 
że min. spraw  wojsk. gen. Sikorski 
w swej podróży za granicę odwiedzi 
poza Paryżem  i Londynem, także 
Rzym.

PRZYJĘCIE N 4 CZEŚĆ MINISTRA 
SKRZYŃSKIEGO.

(Telefonem od naszego koresp.) 
Warszawa, 7. października. (Z.) 

W czoraj wieczorem odbył się w 
Prezydium Rady min, obiad na 
cześć mi.n. Skrzyńskiego, który w 
ścisłym gronie informował •ministrów
0 sprawach polskich w Lidze Nar.

MIN. SKRZYŃSKI JEDZIE DO 
HELSINGFORSU.

(Telefonem cd naszego koresp.) 
Warszawa, 7. października. (Z.) 

Korespondent wasz dowiaduje się, 
że min. Skrzyński w połowie listo­
pada wyjedzie do Helsmgforsu na 
zjazd ministrów spraw zagranicz­
nych państw bałtyckich i polskich, 

——o------ /
PREZ. RZECZYPOSPOLITEJ 

ZWIEDZI „TRÓJKĄT PRZEMY­
SŁOWY".

(Telefonem od naszego koresp.) 
Warszawa, 7. października. (Z.) 

Prezydent Rzpltej w najbliższych 
dniach wyjedzie do Radomia i S ta­
rachowic dla zwiedzenia t. zw. ,,tiój 
katu przemysłowego", który obsłu­
guje przem ysł wojenny. W podróży 
maja towarzyszyć premier Grabski
1 min. Sikorski.

 o------
NOMINACJA PUŁK. MŁODZIA­

NOWSKIEGO.
Warszawa, 7 pażdz. (Tel. G. P.) 

P re z y d e n t Rzpltej postanowieniem 
z -4. października br. zwolnił dotych­
czasowego wojewodę poleskiego Sta 
nisława Downarowicza ze służby 
państwowej i zamianował pułkowni­
ka w stanie nieczynnym. Kazimierza 
Młodzianowskiego wojewodą po­
leskim.

l — — BU  U  u ui,i <ll I ■ ■IIPmm ■ - nrsr" i r . ■ ~ n  ~  Tl

Sowiet) zawieszają akcję 
band dywerspjaplt?

Poraź drugj prooonują Polsce stworzenie komisji mającej usu­
nąć plagę pogranicznych napadów (?)

(Telefonem od naszego koresp)
Warszawa, 7. października. (Z.) Tuż po najeżdzie band bolszewic­

kich na granice polskie, zgłosił się do rządu naszego noset Obolenski 
z propozycja utworzenia jakiejś bliżej nieokreślonej mieszanej komisji 
polsko-sowieckiej dla waiki z bandytami na pograniczu polsko-soWięc­
kiem. Projekt ten nic znalazł wówczas poparcia w kołach rządowych 
Polski.

Korespondent nasz dowiaduje się z kół dyplomatycznych, że obec­
nie rząd sowiecki do raz Jrugi stara się o zaaranżowanie takiej konfe­
rencji. Mianowicie wczoraj przyszła wiadomość do W arszaw y, że w 
Moskwie do przedstawiciela polskiego p. W yszyńskiego nadeszła nota 
sowiecka, która ponownie i wyiaźnie proponuje Polsce zwołanie kon­
ferencji polsko-sowieckiej celem omówierfła wspólnych kroków dla wal­
ki z bandytami i napadami na pograniczu.

O ile korespondentowi ..Gazety Porannej*' wiadomo, podnoszoną 
jest w  kołach sowieckich myśl utworzenia w pasie pogranicznym sze­
regu mieszany cii komisji z udziałem delegatów obu rządów, klóreby 
śledziły przebieg prac na pograniczu. Widocznie przekonano się w 
Moskwie, że organizowane przez sov iety napady dywersyjne nie wy­
wołują jednak w Polsce, u także i w świecie takiego wrażenia, którego 
spodziewały się sowiety.
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Budźst już ustalony!
Warszawa, 7. paź.G. (Teł. G. P.) 

Dziś ukończone zostały prace nad 
ustaleniem budżetu poszczególny cii 
ministerstw. Budżet oddany .iuż zo­
stał do druku.

 p — -
UZNANIE TURCJI DLA ROLNI­

CTWA POLSKIEGO.
(Telefonem od naszego korcsp.)

Warszawa, 7. października. (Z.) 
Dowiadujemy sLg, że polska misja 
rolnicza pod przewodnictwem prof. 
Rostafińskiego, która bawiła w Tur­
cji, została tam przyjęta z entuzja­
zmem. Profesorowi Rostafińskiemu 
zaproponował rząd przyjęcie stano­
wiska doradcy rządu tureckiego w 
sprawach rolniczych.

 o------
TURCJA NAW’ \ZUJE STOSUNKI 

HANDLOWE Z POLSKĄ.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 7. października. (Z.) 
Dowiadujemy się, iż do W arszaw y 
przybędzie prezes tureckiej Izby
handlowej w Konstantynopolu, ce-' 
,lem nawiązania stosunków z rządem 
polskim i ze światem przemysło­
wym.

HOŁD KOŁFj ARzy DLA Ma RSZ.
PIŁSUDSKIEGO.

Kraków, 7 paźdz. (Teł. G. Pu Dru- 
•tel i trzeci dzień ('■■błąd zjazdu Koła 
ZwiąakdW Zawodowych kolejarzy \v \-  
pctmwa dyskusja ti.ad sprawozdaniem 
zarządu głównego. W toku obrad, 
wśród burzliwych oklasków udrwaio- 
jiió wniosek p rzesłan ia. tnarsiz. Ptfsud- 

.skieniu depeszy hołdowniczej i w y ła ­
żono hcld dla walczącej Gruzji.

KONIEC STRAJKU W GDAŃSKU
Gdańsk, 7. ^>aźiz. (Tel. G. P.) 

P o dwumiesięcznym strajku robotni- 
*cy pontrwi powrócili dziś do pracy 
^Wczoraj zakończył się również 
'strajk robotników drzewnych w  por- s 
ete, kiórzy zgodzili się na \ bmżkę 
płac 2%.

CO UCHWALIŁ KONGRES PO- 
KOJOWY.

Berlin, 7. paźdz. (Tel. G. P.) Na 
Lzisiejszem posiedzeniu światowego 
kongresu pokojowego w sprawie o- 
jchrony mniejszości, zalecono naro­
dowym związkom pokoju zachęcenile 
i iraejsz»ści we wszystkich pań­
stwach do tworzenia mniejszościo­
wych związków pokoju. Kongres 
Iptrzypomina Lidze Narodów jej obo- 
;\v<iązek w sprawils ochrony mniejszo­
ści i wzywa państwa do udzielania 
obywatelom, należącym Jo nmieiszo- 
'ści, swobód duchowych, moralnych, 
rehgisnych i gospodarczych, jakiej*}; 
się cieszą inrri obywatele. Wreszcie 
prosi kongres Międzynarodowe Biu- 
!ro pokoju, abv badało stale ustawo­
dawstwa, odnoszące się do mniej­
szości. Prof. Wetter zaznaczył, że 
Liga Naro lów powinna zabronić 
swoim członkom wprowadzania i u- 
;ti zymania powszechnego obowiązku 
służby wojskowej, dopóki zaś to nie 
nastąpi, winien tolerancyjny edykt 
Ligi Narodów uwalniać we wszyst­
kich krajach od kary tych, którzy się 
uchylają od obowiązku brania udzia­
łu w  wojnie.

o——
U  O AD GFORGE MA G LO S-
Londyn, 7. paźdz. (Tel. G. P.) 

Łk»yd George. przemawiając wczo­
raj w  Leicester, zaznaczył, że partja 
albferaina' postanowią nie zmieniać 
Zdania i że przeważająca jei więk­
szość głosow ać będzie jutro za 
Wnioskiem Asąuitha.

 0——

partaniu ang*BlsiEfparj.
N ieun ikn ione w y łn ry ,  —  * la e D o ia ld  nie tra o ’ o tu ę jy .

(Telefonem od nąwogo koresp.).

Warszawa, 7. października. (/•! 
Z Londynu donoszą, iż w ponizdzia- 
fek odbyto się posiedzenie Rady 
mm., które trwało cały szereg, go­
dzin. Z kół zbliżonych Jo Mac Do- 
oadla słychać, że jest już zuecydo* 
wane rozwiązanie parlamentu, gdy­
by parlament nie zaakceptował trak­
tatu z sowietami.

W każdym razie wybory ogóine 
będą nieuniknione. Po posiedzeniu 
Rady gabinetowej oświadcztmo ze 
strony rządu, że partja pogada zau­
fanie luaności. Podsekretarz stanu

n in . spraw  zagr. oświadczył, że 
opozycja liberałów przeciw trakta­
towi anglo-0owieck»e,nu jest natury 
czysto politycznej.

„LABOUR P4RTY“ ODRZUCA 
KOMUNISTÓW.

Londyn, 7. paźdz. Ciel. G. P )
Na konferencji Labour Party uchwa­
lono olbrzymią większością głosów  
rezolucję, aby nie przyjmować ko­
munistów .na kandydatów partji pra­
cy przy wyborach dr ciął ustawo- 
dawęzycn i władz miejskich

U j  ii
NIE CHCE NOWYCH WYBORÓW. ŻĄDA JASNEGO POSTAWIENIA KWEh

STJi.
londyn , 7. pażdz. (Teł. G. Pi) W  j następnie przecie próbom wywołania 

mowie, wygłoszonej r.a dpsiejszem pf!. , miwyeh wyborów z powodu tak h|a- 
siedzcittu dorocznego zjazdu partii ' Jiej spraw y i zaznaczył, że woli kate- 
pracy, stwierdził Mac Donald, że rząd } gcryczna postawienie kwpstji p rzci 
jęs ) sprzeciw ' się k a ttg o n cz tń e  za. konserwatystów , aniżeli ukryte zuu ,a- 
r-i.rno wmeskowi nagany, prupouowa- > ry  liberałów. W dalszym ciągu potę.
iieinu przez i-arije konserwatywną, tai 
I wnioskowi hberalów o utworzeniu 
komisji śledcze) d»ą zbadana sprawy 
oskarżenia przeciw redaktorowi komu­
nistycznemu. Premier zaprotestował

pił premier komunistów i zaznaa fet, 
że konumLz.ni jest produktem rządów 
carskie]' i bruNn&ści woj on nr i flie
mamy z niemi nic wspólnego.

Nie braknie n?m zboża!
Warszawa, 7. pąźdz. (Tel. G. P )  

Minister rolnictwu Janicki na wczo- 
rajszem posiedzeniu komitetu ekono­
micznego Rady. mm. oświadczył na 
podstawie spostrzeżeń w swej po­
dróży, iż zboża krajowego nie zabra­
knie nam w ciągu roku. Niema też

mowy o sprowadzeniu obcigo zbo­
ża. Mimsitei projektuje rozporządze­
nie o oszczędnym przeitrale żyta, 
sięgającym 4^*75“ , etPTJ&żwoli po-t 
większyć zapasy krajowe o $0.000 
wagonów.

iliena mowy o opodiiu złotego]
BUDŻET STOI POD ZNa KIEM RÓWNOWAGI.

Warszawa, 7. paźdz. v (Te,i. G. P.) 
„Dzień PaGki“ ogłasza wywiad z dy­
rektorem  departamentu p Kauzakiein. 
k tóry  stwierdził, że złośliwe pogłoski 
o spadku złotego są w zupełności bez- 
podstawne. O deficycie budżetowym 
mowy być nie może, W pływ y z danin 
monopoli etc. w ystarczą na pokrycie 
wszystkich zobowiązań budżetowych, 
tak że n.ie będzie trzeba sięgać po do­
chód z bilonu, W ciągu ostatnich 8-iu

jniesięcy zaoszczędzono % mili Zł. Do- 
choay z danin i monopoli wykazują 
tendencje zwyżkową. Dochody prze­
w yższyły preliminowane kwoty o 14 
proc. Biians handlowy rówmiież znacz­
nie się poprawił. Zapas walut w  Ban­
ku Polskim wzrasta. Go do drożyzny, 
■to należy jej przyczyny sprowadzać do 
niepomyślnych wyników zbioróC, co 
daję s.e odczuwać w całej Europie.

Komuniści podpalili Dorpat.
Ryga, 7. października. (Teł. G. P.) 

Z Dorpatu donoszą, że w nocy 1-go 
października wybuchły równocze­
śnie w kilku punktach miasta gwał­
towne pożary. We wszystkich w y­
padkach przyczyną pożaru było

podpalenie. Przypuszczają, że cho­
dzi tu o zamach komunistyczny. T-j 
samej nocy spionął w Reczorze kino­
teatr oraz rosyjski Dom Związku-
wy, orzyczem dwie osóby zginęły w 
płomieniach.

Państwo palestyńskie poważnie zagrożone
Paryż, 7. pazdz ( le i . G. F.) iTas* 

paryska „ajmuje się żyw o abdykacją 
leróła Husseina z uwagi na znacw nie 
jakie posiada ta abdykacia dla polityki 
angielskiej w krajach arabskich.

„Libente" przypuszcza, iż przyczy­
ną porażki angielskrei jest zbytnia sa­
modzielność jej polityki. Anglia zasta­
ła izolowana w swej polityce arab-i 
skiej. Chciała o n a  prowadzić politykę 
własną, samodzielną, aby zniweczyć

rj"wott*aclę innych państw. Obecne 
sytuacj? jest o tyle skomplikowana, że 
ruch Po abdykacji Husseina może
ohjąć także Palestyno i zagrozić pań­
stwu sjomstyeznemu. Inne dzicnniG
podnosząc tą kwestię zam aczają, że
król Hussews, mógłby się utrzymać, 
gctyiby . Mac Donald z ech graj gte popie­
rać. Jednak p-emicr angiclsfkii me chce 
ŁjonltymuowBĆ ekispiTiR^wnej polityki 
Lloyd George‘ą i Bddwina.

KIK
Wykonanie przez Sowiety tiaktatu 
ryskiego, —j Ustanowienie konsula­
tów w Polsce. Zbl'żeuie gospoaar.

(Tęjifonem (>d naszego koresp.) 
\\'arsjtawa, 7. października. (Z.) 

Korospoitcem w asz dowiaduje się, 
iż przyjazd posfą sowieckiego do 
W arszaw y p. Woikowa- nastąpi w 
połowie btn. Jak słychać w kcłaćh 
dyplomatycznych, p W o to w  rią- 
tychmiast po zainstalowaniu się 
przeprowadzi rokowania z rządem 
polskim w całym szeregu doiążnycłi 
spraw aktualhycti z dziedziny za­
gadnień s tosunków polsko -sowiec­
kich. Przedewszystkie.n chodzi o 
wykonania przez sowiety zooowia- 
zań traktatu ryskiego i przyśpiesze­
nia zawarcia umowy handlowej z 
Polską. Sowilety przywiązują dużą 
wage do sybktego zrealizowania u- 
mowy konsularnej, co dałaby im 
możność zaimstalowaaia w Pol.-cc 
trzech poza W arszaw ą kw ulatóy.', 
a niianowicie w P-odzii Gdańsku i we 
Lwowie (o czem już doniosła „Ga­
zeta Poranna")-

Następnie koresp m d ' , n ą s z  do­
wiaduje się, że podczas rokowań z 
p. Wojkowem będą wysunięto po­
stulaty wykonania nifedatrzyiuanych 
zobowiązań tiaktatu ryskiego i o- 
parcie stosunków polsko-sowieck^b 
na gruncie zbliżenia gospodarczego,

£mir 9!i tirdiem H ^ ż a f j
Londyn, 7, paźdz- (Tel. G. P.) 

Reuter. Donoszą* że Emir AU dostał 
obwołany konstytucyjnyin królem 
Hedżasu. Komitet m rablów  w  Dżed- 
dah w ystosow ał do Wahabitów w e­
zwanie w ysiania reprezentantów' du 
rozpoczęcia układów pokoiowyeh- 
Jak donoszą z MekkL, między woj­
skami Hedżasu a W ahabiUmi nastą­
piło zawieszenie broni.

Londyn, 7, paźdz. (Tel. O. P.) 
Między Emirem Alim a W ahabitami 
zaw arty  został roztijm. AU m a k ł  
się tytmu kalifa oraz tytułu Króla 
wszystkich Arabów, — przyjętego 
przez Husseina w  r. 1917 wbrew 
sprzeciwowi WahabUów j innych 
szczepów.

NASTĘPCA HARUN AL RASZYDA.
Londyn, 7. paźdz ( l  ei. G. P-) 

Reuter. „Daily Egprsss" donosi z 
Kaairo, że bawiący obeenje w  Meęęe 
Hussein przeniesie swą siedzibę do 
Bagc>adu Również Wafwbici optó* 
żnili strefe Mekki i wycofali ,sie do 
Taif, ponieważ doszło do skutku za- 
Móeszenit broni.

 o-----

OBRAZA „NARODOWO-PRUS- 
KICH ŚWIĘTOŚCI’*.

Berlin, 7. pażdz. (Tel. G. P.) 
W  dzisiejszej dyskusji sejmu prus­
kiego na tem at wczorajszego odcz.y 
tu prof, Bascha w Poczdamie, poseł 
nacjonalistyczny G stm  atakował mj 
nfctra za udzielenie pozwolenia na 
zebranie w Paczfam ie, nazywając 
to ciężkuu błędem uoiity-z.iyru. 

Stronnictw^ nacjanalidy-zne m-.rża, 
w przeciwieństwie dc ministra, że 

naprawa stosunków w Niemczech 
jest niemożliwa, dopóki Niemcy są 
skute żelaznymi więzami caktatu 
wersalskiego i układu londyńskiego. 
Ostem postawili wniosek o votiun rie 
ufności dla Severinga.

touich w .Gazecie Poranne''
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Anatol France umiera.
Paryż, 7. paźdz. ('Fel. u . P.) 

Dzienniki donoszą że Anatol France 
jest umierający.

 O— —
SKRADZIONY SEISMOGRAF.
Warszawa, 7. października. (Z.) 

Obserwatorium astronomiczne war­
szawskie miało onegdaj kupić sejs­
mograf. Dzienniki podają, iż w ysła­
ny urzędnik z obserwatorium doniósł 
policji, że w drodze po wykupno 
seisniografu został okradziony. W 
ton sposób obserwatorium astrono­
miczne warszawskie nie posiada w 
dalszym ciągu seisniografu.

Z TAJEMNIC IZM Ol SKIECu .
Berlin, 7. paźdz.. (Teł. G. P.) Na- 

fcłaaent urzędu dla spraw zagrań, uka­
zało się wielkie 4-tomowe: dzieło, pt. 
„Dj plomanyczna wymiana listów Iz wol­
ski eg o". W dziele tym przedstawione 

’ są taine dokumenty b. carskie-go ar- 
chiw.um państwowego, dotyczące sto- 
sunków francusko-rosyjskich między r. 
1911 a 1914.

WZOREM BANDYTÓW Z PO­
LESIA.

Wiedeń. 7. paźdz. (Te! G. P.) 
„Tel Comp.“ donosi z Nowego Jor­
ku, że w Vera Cruz dokonało 304 
bandytów napadu na pociąg pasa­
żerski Bandyci zabili (.0 podróżnych 
wraz z konwojem wojskowym W 
liczbie td  było 12 kobiet.

RADICZ ZGŁOSIŁ SIĘ DO 
SKUPC7YNY.

Wiedeń, 7. paźdz. (Tel. G, P.) 
, N IT . P re s s e “ donosi z Ih ilo g ro d u ,
że dzisiaj rano poseł partji Radścza, 
c!r. Nikicz, zgłosił się o weryfikację 
jego trzech mandatów, ponieważ 
Radicz zgubił swą legitymację po­
selską. Radicz zamierza po weryfi­
kacji - mandatu wejść do skupczyny.

KORONACIA KRÓLA JEGO- 
SLAWJl.

Wiedeń, 7. paźdz. (T el. G. P.) 
„Corr. Ost“ donosi z Belgradu, że  
koronacja króla Aleksandra, zapo­
wiedziana na jesień br„ została od­
łożona do czasu ustabilizowania się 
stosunków wewnętrznych.

 o------
KATASTROFA LOTNICZA 

W AMERYCE.
Wiedeń, 7 paźdz. (Tel. G. P.) 

Dzienniki donoszą z Nowego Jorku, 
że podczas zawodów letniczych w  
starać- Ohio, Dłatowiec lecący z 
szybkością 300 kim. na godzinę 
spadł wskutek obluźnicnia się śmigi. 
Aparat zarył się w ziemię na głębo­
kość 3 metr. Pilota wydobyto d )- 
picro po 5-cio godz. odkopywaniu. 

 o------
JAK SIE ODBYW AJ\ WYBORY 

NA KUBIE.
Hawanna, 7. jiaźdz. (Tel. Q. P.) 

„United. Press“. W czasie walki w y­
borczej o prezydenta przyszło do 
wielkich niepokojów w Canaguey, 
p rzy c zem  zabitych zostało 7 osób, 
a 67 ciężko ranionych. Pociąg, któ­
rym jechał b. prezydent ostrzeliwa­
no z rewolwerów, Dalszy -arnach na 
ten podąg spowodował częściowe 
jego wykolejenie.

 o------
LITWA OCZYWIŚCIE CIESZY SIĘ..

Berlin. 7. paźdz. (Tel. G. P ) „Bór- 
sen ołg,“ donosi z Kowna, iż prasa li­
tewska zamreiszcza codziennie biulety­
ny zatynutowanc: „Z frontu polsko-,
b i a ł o r u s k i e g o w M ór, cli napady 
bandyckie na kresach przedstawione 
są jako powstanie ludność: ukraiń­
skiej i białoruskiej O w e. rzekome ko- 
mrankaty przepctmcr.e są fanfajźycz- 
njTrś wiadomości,m;i o sytuacji \v Pol- 
sce i na kresach.

RySirpe musowych Mzisży szpadę Skarfca
Padstwa.

PODEJRZANA FURA Z ŻELAZIWLM I CZUJNY POSTERUNKOWY. _  ZI­
MNA KREW FURMANA. _  WSZYSTKO SIĘ ZGADZA, LEC,Z DATA SIĘ 
M c ZGADZA. — PO NITCE DO KŁĘBKA. -  OSZUKAŃCZE MANIPULA­
CJE. — PASERZY. I SPRAWCY POD KLUCZEM. — NIEMIŁY SZCZEGÓŁ 

AFERY. — JAKA ROLĘ W TEJ SPRAWIĘ ODEGRAŁ RADCą M1LJSKI?

Lwów, 7. października.
Zupełnie przypadkowo w/padła w 

tych dniach policja na trop olbrzymich 
kradzieży, popełnianych system atycz­
n e  od dłuższego czasu na szkodę 
Sk&ibu Państw a prze-z zorganizowaną 
szajkę. Nie byłoby w tom nic d aw n e­
go. bo niestety afery podobne są dzJŚ 
na porządku dziennym, jednakże 
posmak smutnej senzaeji nadaje spra­
wie wmieszanie w nią nazwiska czło­
wieka, który z  racj-i swego stanowiska 
społecznego I obywatelskiego powi- 
p e n b y  Jstuć jak najdalej od takich 
spraw.

Rzecz przedstawia się wedle ze­
branych informacji następująco:

Onegdaj pr^eapołudniem zauważył 
posterunkowy, pełniący siużbe na ul. 
Żółkiewskiej, wóz naładowany narzu- 
eoneni bezładnie nowem żelazem. P o­
wziął podejrzenie co do pochodzenia 
tego żelaza i zatrzyma! rurę. żądając 
od woźnicy legitymacji. Woźnica, Jó­
zef Pcicsiński, bez długiego namysłu 
pewien siebie, w yiął z kieszeni, kartkę 
z pieczątką Zbiornicy „Dcmafu“ na 
Kluparowie, zaświadczającą, iż żelazo 
kupione jest przez ‘ Odlewarnię żelaza 
„Aja«is“.

Roztropny posterunkow y zauważył 
jednak, że podany na kartce dzień 
zgadza się wprawdzie, miesiąc nato­
miast jest inny, mianowicie data opie­
wała 4./9., nie 4./10. Zakwestionowany 
transport...żelaza sprowadzono na połiJ 
c.ię i tu w krótkim cza.,sic

wyjaśniła się cała sprawa.
Jak się okazało, żdazo  K-adli robot­

ni cy łcolejowd, zajęci przy Sekcji u trzy­
mania dróg Lwów I., a to Jan Wilczyń­
ski i Jan Konieczny i nosili ie w pleca­
kach po 20 kg. codziennie od pierwszych 
dni kwietnia br. do handlu starego że­
laza Natana VViesela przy ul. Gródec­
kiej f. 71.

Kradzione żelazo nvły to najczęściej 
nowe hamulce. Jak zeznał aresztowany 
Wilczyński, Wieści upominał się i czynił

wyrzuty, jeżeli zdarzył się dzień, iż 
robotnicy nie przynieśli żeiaza.

Kupione u ztodzirji żelazo nabywała 
u Wiesela Fabryka i odlewnia zclaza 

' ,.AJaks“ na Zniesieniu, której właścicie- 
\ lęm i kierownikiem jest emerytowany 

radca Antoni Soupper. W spółwłaścicie­
lem odlewami jest inż. Michał Szam- 
rajew, pochodzący z Charkowa. Oby­
dwaj zwrócili uwagę ■ ■ jak zeznali w 
czasie przesłuchania — na to, że ha­
mulce są nowe i preweiiiencji kolej., co 
dowodzi, że pochodzenie żelaza było im 
wiadome. Po załapyw ane u Wiesela 
hamulce posyłała dyrekcja iabryki wo­
zy własne.

Jaka ilość żelaza i innych metali 
przepłynęła w ten sposób przez ręce 
W iesela do pieców ,Aj.iksa“, niewia­
domo. Że intratny musi być ten handel 
starem żelazem, dowodzą liczne, fuż 
obok siebie zna^fljącs się na ui. Gró­
deckiej, w pobliżu w arstatów  i dworcow 
kolejowych składy starego żelaza, któ­
rych wiaścfoiele od czasu do czasu 
miewają styczność z policją.

Jako charakterystyczny szczegół 
tej przykrej s p r a w  zanotować nało­
ży. że p. Soupper miał w związku z 
wyświetleniem afery zagrozić, że po­
stara się o ccirręcie Po$<cJi Państw', 
wibinych kart tram wajowych (zapew­
ne odnosi się to  do okckcznośc/i. że r. 
Sou-pper jest czJon-kiem miejskiej ket- 
misii elektrycznej).

W aresztach pofócyjnftjęli osadzano 
w  związku z tą sprawą Jana Wil­
czyńskiego, Natana Wiesela i Furm-ffial 
Józefa Porosińskicgo. Za Nakoniecż-,, 
nyin wlśzezęio poszukiwania.

Śiedż^wo jv ezawodmre wyświetli 
szczegóły tej przykrej afery. tern 
przykrzejszej- że wmieszane w nią 
jest nazwisko jeziorka nre.iskiej repre- 
'zen,tac.jf Z yczyćty  sobie- należało 
właśnie w ;łitercs''c powagi Rady m., 
aby zarzuty stawiano radcy S. oka­
zał.\ jP? nieuzasadnione. Opinia pu- 
bhczzia z wecierpli wcścią oczekuje 
wyniku śledztwa.

Czesi su „niemiie zdz!w sni“...£
KONSUL ANGIELSKI UCZCIŁ WODZA SŁOWAKÓW.

Praga, 7. paźdz. (Tc!. G. P.) J < beoitości angielskiego konsula na 
Dzienniki czeskie donoszą, że w u- j zebraniu, na którcm ks Hlinka na- 
roezystościach z okazji i>M:j rocz- ; woły wał otwarcia do powstania prze 
nicy urodzm ks. Mliuki. przywódcy j ciwko rządowi ezeskiemu, a jeszcze 
autom m istów  słowackich, bral : ów- , dziwniejszym iest fakt, że konsul 
nież udział angielski konsul. Dzień- 1 an.ęipski wzniósł toast na F p& ć na- 
niki w yrażają zdziwienie z powodu rodu słowackiego.

Najwybitniejszych autorów polskich i obcych

do nabjcia no dwopcacli
w Księgarniach Kolejowych

Towarzystwa „RUCH" S. n.

I li twa niema spokoju.
Ryga, 7. paźaz. (Tel. G. P.) Ruch

dywersyjny istnieje łakze na Łotwie. 
Koło Fosinie banda dywersyjna®o- 
konała napadów w kilku miejscowo­
ściach nad granicą. Na terytorium 
sowlieckiem, jak zauważono z Łot­
wy, czynione są przygotowania do 
nowych napadów. Rząd poczynił 
•odpowiednie zarządzenia celem od­
parcia band,

POLSKIE G ELDY A WIEDEŃSKIE 
AFFRY.

Wiedeń, 7. paźdz. (Tel. G. P.) „Wie­
ner S-dhr B latt“ zamieszcza artykuł 
swego warszawskiego korespondenta, 
który stwierdza, że afera Castiglionic- 
go odbiła się na «>ełdaCh polskich a 
zwłaszcza w Krakowie i Lwowie Au­
tor stwierdza wzrost drożyzny w Pol­
sce i szuka jej przyczyn w óklsporcie 
zlw>ża do Niemiec, oraz podkieśla 
znaczne ożywieniu przemysłu polskie­
go, czego dowodem iest znunsejszająca 
się staL  żczba bezrobotnych.

 o-----
ZNÓW DEMONSTRACJA

Lit e w s k a .
Ryga, 7. paźdz. 'Tel. G. P.) „Ri- 

yasche Nachr." donoszą, że Litwa 
nie weźmie udziału w konferencji 
państw bałtyckich w Helsingforsie,
motywując odmowę udziałem Polski 
w tej konferencji

Dr. Fryderyk Buldschlog
sp cj a lista cborób skórnych, wenerj cznyoh 
i kosmetyki Ukarćkiej powrócił i przyi- 
-nuje od 2*/2 do 5-iej Fredry T. U. p. 
7313

UNIEWAŻNIAM list gwarancyjny,
wystawiony: 23. września 1924 na 5.UU0 
t l  (piet tysięcy dotycii) p r ^  pjca 
lńCgo ..Macieja Grycza z PoŻhuW ń r 
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W y . a ś  ii& n e .
„Krawiec z bramy AndrijHego".

Pod powyższym tyt ilcm ukazała 
się w „Glosie Lwowa" no tutka zric - 
sławUająca bezpodstawnie 'w wysokim 
stopniu mój zakład krawiecki cieszący 
śię stale jak najlepszą oplują u swej 
licznej klienteli.

Powód, dla któręg.) p. St. R. nic za­
waha! się „oczernic" inój zakład kra­
wiecki-, przedstawia się w świetle pra­
wdy następująco:

W maju zjawił się w mej pracowni 
krawieckiej p. St. R. z prośbą, 
byin mu uszył ubranie z inatcijahi, 
który -wybrał na miejscu, z tcm. żs r.c- 
ieżytoić za nic uiszczać będ-zitf „Ulic 
w ratach z poezatldem k aż ie g )  mie­
siąca. łSuma ogólna, za którą zgodziłem 
su? ubranie dostarczyć, wynosi 105 zt. 
w T  ratach n.icsięcznycii po zł. 60, o- 
statnia 50 zł., na co śję p. R. zgodził 
bez zastrzeżeń, wyrysownjąc nawet 
własnoręcznie formę Iiajaceł# > się u- 
szyć ubrania, a podług której w myśl 
życzeń ubranie uszyłem

Uszyte ubranie p. R. odebrał, przy­
rzekając należną mi k w jtę  wypłaaić) 
w terminach ustalonych. Kiedy jednak 
czekając zbyt. długo na wyrównanie m- 
chunku wysiałem chłopca, by popiosil
0 wypłacenie nalcżn# mi sumy — p. R. 
miast wypłaci: nalcżytość. clitopaka 
wyrzucił,, twierdząc, że ubiani® nir 
jest w art więcej nauto, co już zapła­
cił, gdy z ubranie miało być rzekome 
zepsute.

Dziwić się tylko przycnolzi, dlacze­
go p. R przy odbbrzc ubrania nie u- 
w aia t za stosowne zupełnie go od”zudć. 
na co zresztą każdy krawiec n-ajacy 
do czynienia /  klientem nie .wiedzącym 
czego chce, jest zawsze przygotowany. 
Zresztą sąd handlowy wyjaśni, kto w 
tym wypadku ma racie, gdv“z swoje 
pretensje do p. R. będę ścigał sądow ­
nie, dla stwierdzenia, że zarzuty p. R % 
są tylko pospolitą nagonką, niie mającą
1 ic wspólnego Ję  r/.ckomem „naciąŁji- 
niein" kkeiiitów pr/.e/.emme.

Z poważaniem
Krawiec męski 

MAURYCY SLOMOWICZ 
7214 Lwów, Pasaż Andrioflego.
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Złoto Renu.
<BroIog do dram atu  m u zy czn eg o  
K . W agnera „ P ierśc ień  Njb - 

lun ga).
Lw ów , 7. października 

11.
Ocenę wykonania poprzedzić 

'musi wzmianka o niezwykłych tru­
dnościach, jakie n a r  ęcza syym  
anterpretom każda z poszczególny.h  
'części Wagnerowskiej tryiogji. Or­
kiestra spełnić ma swe dorastające 
do poziomu popisu symfonicznego 
zadanie więcej niż poprawn e, uwy­
datniając, prócz zawikłanej częsio 
rytm ik, efekty dynamiczne i <*ałą 
SKalę kolorytów instrumentalnycn, 
partje solistów wzróść muszą do 
wysokości kreacyj artys ycznych 
pod względem dykcji, wyraju dra- 
matyczn go i gry s enicznej, a nie­
mniej odpowiedzialnem jest zadanie 
reżyserji, której wrikn ęcie w in 
tencje kompozytoia i prara nad 
stworzeniem możliwie największej 
iluzji decyduje tu w znacznym 
stopniu o sile wrażeń i jj owoazeniu 
całości.

Wchodząc bez ogródek „in me- 
dias res*‘, śnuato stwierdzić mogę, 
że ostatnie wykonanie „Złota Renu“ 
na punkcie pierwszym i trzecim 
'(orkiestra pod kierownictwem p. Mi­
lana Zuny oraz reżyserja p. Al kc- 
łaja L ew ickego i zarazem „mis; 
ęn sęeae) barazp s aranne, nic lub 
niewiele pozostawiało do życzenia. 
’W sumie tych zres? ą uznania go­
dnych zmagań artystów i pracow­
ników z tiudnościami wykonaria 
i w  ostatecznym ich rezultacie nie 
braU e jednak ,,pięty Achilesowe “.

Obsada ról, po większej części 
nicodgpwiednia, wpłynęła dość 
ujemnie na artystyczny sukces-wi-- 
czorów poświęconych prologowi dó 
tryiogji. Pomijając inne możliwe tu 
zarzuty, zaznaczę przedewszystkiem

u wielu wykonawców — brak 
dykcji Wagnerowskiej. Wszak od 
słuchacza przeciętnego, nieobzna- 
jomionego z treścią „Pieiścienh  
Nibelungów", nie można wymagać, 
by trzymał w ręku tekst do try- 
logji. Wzorowo w ygłaszał swój 
tekst p K. Niedzielski (Mime) 
dobrze p. R. Cyganik (Alberyk), 
po za tern słyszałem u innych arty­
stów, nawet na punkcie śpiewu 
wywiązujących s ę  doskonale ze 
swego zadania, ty!ko brzmienie

Echa Klęski żywiołowej w Piofroptizic
STRATY IDA W DZIESIĄTKI MILJOŃ6W RUBLI ZŁOTYCH. 

POSZKODOWANYCH OSÓO WYNOSI 47.392.

tOd naszego korespoaJenta.I

ILOSC

Pogranicze sowy, 5 .j*łżi:S^!,-n(ka./ 
Z Petersburga donoszą: Naczelna

komisja rządowa ogłosiła ostatnio re­
zultaty swej pract w spr.iwie u-talc- 
isa szkód i strai, wyrządzonych ludno­
ści Pijtrogrobu w związku z ostatnia 
powodzią. Okazuje się, że szkody lc 
znacznie przewyższają obliczenia z pier­
wszych dni. Mianowicie, s lra:v  l at <jlu 
i przemysłu, wedle obccme zarejestro­
wany cli danych przewyższają 33 miljo. 
ny rubli zł., różne urzędy, •ównież. po­
niosły straty  na 10 milj. rubli. Ilość

rc-cizin, które w  czasie po.w.jdizi’ strac iły 
swe ruchomości, dochodzi do 47.392. 
Zniśz-ooną zostali centralna stacja e- 
lektryczna oraz remiza (ram wajowa. 
Mości ofiar w ludziach os taieczmc je­
szcze nie ustalono, w każdym razie u s t  
c-m; wysoka. Między in. zginęło trzech 
funkcjoiia-rjuszy miiwersyieui, zajętych 
i alo.wąmeni muzeów i arch’wó\v uczelni. 
W mieście daje się odczuwać dotkliwy 
brak środków aprow iza ćjujcJi i żyw­
ności.

Błapoty ta ip ji z nowym
„impEPatiiper posyjshisn.

WNIOSEK POSELSKI O WYPALENIE Z KRAJU B. W. KS. CYRYLA 
W ŁOPZ1MIĘRZO WICZ A.

(Ud naszego korespondenta.)
Pogranicze sowieckie, 5. paźdz. , 

Z M oskwy donoszą: W edług o- i 
trzymanych tu informacji z Mona- j 
chjurn do „Landtagu'1 bawarskiego 
wpłynął nagły wniosek, domagający 
się wydalenia z granic państwa ba­
warskiego byłego W. Księcia C yry­
la Wtodzimicrzowieza, który — jak 
wiadomo — niedawno wydal „mani­

fest, ogłaszający siebie impeuitorem 
wszechrosyjskim. Autirowie wnios­
ku motywują swe źad au e  chęcią u- 
sunięcia powojów do nieporozumie­
nia z rządem sowieckim. Dalsze zaś 
przebywanie „imperatora rosyjskic- 
ao“ na terenie bawarskim może spo­
wodować protest rządu moskiew­
skiego.

g!o u tu i ówdzie złączone z jakimś 
wyrazem. W ten sposób zanika 
często walor irazy, na a et muzyczny,
i giną w  dyalogach • pointy*.

Wagner wymaga dykcji nad­
zwyczaj precyzyjnej, r^zejrzystej, 
„wybijającej “ uem al każdą zgłoskę, 
a interpretacje jegc partyi specjal­
nego pod tym względem wyszko­
lenia —  o tern zapomniano u nes 
widocznie.

Jeżeli pominę ten zarzut — co 
prawda dość ciężki, pnyznać 
bę ę mógł niektórym interpretom, 
ż spełnili sv\e zadanie bardzo su­
miennie. Na p erwszem tn ejscu 
wymieniam nieskazitelnego pized- 

' stawiciela Wotana, p. 2. Dolnic- 
kiego i doskonałego pod względem  
gry scenięzn j Logego p. T. Low- 
czyńskiego. Piękny głos p. F Srhiitza 
znalazł ponownie w  partji Donnera 
pole do popisu, a gdy mowa o pięk­
nych materjałach głosowych, wy- 1 
mienić również wypads p. K, Kwiat- J

kowskiego (Froh). Partje olbrzymów 
odśp ewali rytmicznie pp. I, Zopo h 
(zanadto głośny Fazoli) i M Mariim 
(Fafner).

O przedstawicielkach postaci 
bogiń mimo najszczerszej chęci nie 
będę móg! pisać z entuzjazmem. 
Ślicznej aparycji Fiyki (p. M Tę- 
czarowski) towarzyszy niestety 
dotkliwie odczuwać się dając' 
„tremolo" głosu, a intonacja Erdy 
(p. F. Ost owska) tym razem nie­
jedno pozostawiała do życzenia. 
Partję Frejl odśpiewała bez ?ar? tu 
p. M. Popowiczówna, z trudnego 
zadania wywiązały się też rzetelnie 
córy Renu (pp.: Kingleiówna, S Ro- 
towska i 1 Okońska).

Dekoracje są piękne, kostjumy 
stylowe, całość wystawy zewnętrznej 
zasługuje na uznanie i stanowi po­
niekąd „rewar.ż" kierownictwa te­
atru za obsadę ról niedorasiającą do 
wysokości swego zadania.

Fr. Neubause;-.

N a  m&rgjnesiz.

Risdioj zn1ćps;:a po’sff!t 
samoloty.

Lwów, 7 października.
Znajdujemy się w pośrodku „Tygo. 

cnia lotniczego".
Koncert muzyki wojskowej, urządzo­

ny w aiiedziele 5. bm. przy ul. Akadc- 
MkMci jako inauguracja ..Tygodnie", 
inral bvć głośną faiifa.ą, pobudki, kió- 
ratoy obudziła czujność ogółu, ygrema- 
dzda pod sziandajem  „Obrony powie­
trznej państwa" całą iuuuosc w szyst­
kich- którym drogi hest spokój naszych 
siedzib, bezpieczeństwo naszych sranie..

Ozy pobudka ta  odbiła się dość glo- 
śnem echem w sercacn, czy dotarła co 
ośrodków mózgowych tych wszystkich, 
którzy słuchał: niedzielnego koncertu — 
j tych wszystkich, do których apelowa­
ły wymowne słowa mówców na wie­
cu? I czy powtórzą oni to iuslo  wiel­
kie i doniosłe tyn: wszystkim, którzy 
?o w niedzielę nie słyszeli?

Oby tak b y ło ! ...
Życzyć i pragnąć te g t należy gorą­

co, tein więcej, że dotychczas panował 
u nas w  tej m 'erz-2 dz'wny kwietyzm 
dz;wna obojętność^ jakgayby zitoty 'Róg 
zastał nas uśpiinycu w jakiems niosą- 
mawijtern odretwśeniu!...

Bżada nam, gdyby zbuj-zić nas zeń 
miał dopiero łomot skrzydeł straszli­
wego ptactw a —- wrogiej nam annji 
iotmezej.

Tydzień lotnictwa polskiego trwa. 
Niechaj nie będzie nikogo, ktoby w 
tym czasie nie zaci ignał się w  szeregi 
Ligi Obrony Powietrznej Państw a, ruic 
ozdobił swej piersi znaczkiem lotni­
czym, symbolem naszej czujności, za­
datkiem wielkiego dzieła: stworzenia
silnej floty powietrznej, która jedynie 
może ochronić skutecznie wszystkie 
nasze zdobycze społeczne, ekonomiczne, 
kulturalne i polityczne. J. P.

Oleska
Akademie <a 26 - Lekcje śp iew u .

Z Ma.ysenhalterów 
MApJ A SPĄNGOWA

Żona urzędnika Dyrekcji Robót Pąbl. 
Mnairła pu długich i eieżłdcrj derp>en 
nfaph, zaopatrzpara św. SakramWrąmL 
dru-a 7. października 1924 r., p rz tzyw , 

szy lar 42.
Na obrzęd pojuzębowy. Ikitóry od 

będzie się w czw artek dlnda 9 paź­
dziernika 1924 r., o godiz-uie 4 4ei po- 
ńUłfMb ż KAPLICY BDIMOW na 
cm entarz Łyozakoiwidu do grobowca 
jodzmniogo. zaprasza Krewnych, Przy- 

| jaeiół i Znajomych w smutku pogra- 
} Mąż z synem 5 rodziną.
I żony 7237

£  jleton Gaz. Por." z i  7 k 192^,

T. M. NITTMAN.

LwOw-l^szawa
iv Z godz. ZO minut.

L w ów , 7. października.
Auto już czeka przed George.n. 

Wsiadamy. I wkrótce pędzimy prze? 
budzące się dupiero miasto ku lo­
tnisku. Rzeżwy sierpniowy pora­
nek, niebo pogodne, niebieskie. 
Przejeżdżamy most nad torem, mi­
jamy grupkę karłowatych drzew 
i oto przed nami rozległe pola Le- 
wandowki! Z daleka — coś b ły sz­
czy! To dwa stalowe ptaki, goto­
w e do odlotu. Apara‘y solidne, sy- 
Atemu niemieckiej firmy Junkersa, 
całe falisłą blachą galwanizowaną 
pokryte.

W budynku pat terowym zwykłe 
formalności, sprawdzanie biletów  
j  podpisywanie cyrografów, iż w ra­

zie wyp dku nie będzie się mieć 
żadnych z tego tytułu Dretensji do 
f rmy Aero-Lloyd. Inna rzecz, że, 
jak słusąpie podają anonse w pra­
sie, żadnego dotychczas wypadku 
od trzech lat na tej linji nie było!

Już bagaże nasze wewnątrz ka­
juty. I my też wstępu emy po sto­
pniach na skrzydle sreDrzącem się 
w  słońcu, ku małym drzwiczkom 
eleganckiej i wygodnej Jim zyny 
i zajmujemy miejsca ną skórą olr- 
tej kanapce. Służba lotnicza prze­
wiązuje nas od wypadku pasami. 
Drzwiczki już zatrzaenięt , pilot 
w haubie na głow ie ostatni raz 
jeszcze próbuje maszynę, potem 
puszcza w rąęh prop ler. A; arat 
cały drży, dygoce, huk wzmaga się 
coraz przeraziwszy; potwor drgnął; 
ruszamy z miejsca. Wolno, bardzo 
wolno przejeżdżamy przez lotnisko. 
Gumowe koła podskakują na nie- i 
równym gruncie. Ptaszek nabiera 
rozpędu. A spieszno mu ulecieć 
w górę. W ięę dwóch ludzi, z d^óch  
stron przysiadło mu na skrzydłach, 
tłocząc ie do ziemi. Zbyt szybko

chiiałby się od niej odę-wać! Na­
gle —  co się stało?? Ziemia, ta 
poczciwa stara zi mia, zostaj- 
w dole, a my lekko, ani nie w ie­
li ąc kiedy wznosimy się w gói'ę. 
O tam, tam pod nami — tor kole­
jowy, dworzec Kleparów, gościniec 
— umyka, uci fca z zawrotną szyb­
kością.

Zag ądam p r e z  ok:enko de prze­
gródki pilota Manometr wskazuje 
200 m. wysokości. Kołyszemy 
gwałtownie, wiatr z jewej sEony, 
ach! nieprzyjemne uczucie!

Wtem - coś się stało, kata­
strofa, koniec, kosęi rozbite na 
miazgę, aparat pogruchotany, spa­
damy pa ziemię?— Nic podobnego! 
To jeno dżiura powietrzna^ t- zn- 
miejsce q tak rozcieńczonem po­
wietrzu, że nie możę ono na sobie 
utrzymać nas i raptownie spadamy 
o kilkanaście metrów w  dół. I jesz­
cze r.iz i jeszcze raz. No, w końęu 
do wszystk ego możną się przy 
zwyczaić. Je dnem słowem — huś­
tawka. Lecz kto huśtawki nie znosi, 
ten diablo źle czuć się będzie

w pierwszej chwili! Zegar nad 
kierownicą wokazuie już 400 me­
trów, lecz wskązówka stale pod­
nosi się; wzbijamy się wyżej, coraz 
wyżej. Ludzie, zwierzęta, domy; 
pola, lasy, rzęki; szyny kolejowe, 
pociągi, dtogi, wszystko to zostaje 
gdzieś w dole takie małe, takie 
malutkie, śmieszne zabawki dzie­
cinne, Nad nami ogrom niestwo­
rzony nieba a jeszcze wyżej gdzieś, 
tam chyba B ó g !?

Warto, doprawdy warte pole­
cieć i spojrzeć na małość i nikłość 
wszystkich tych rzeczy, któ e n&m, 
tu na ziem.’ wydają się takie 
o g ro m n i

Poprzez szyby migają białawe 
chmurki jak dymki z papierosa, 
motor huczy niezmordowanie, nie­
znośny, uparły hi.łas wwierca się 
w mó g, przyprawia o ból głowy, 
żołądek podchodzi dc gardła. No 
tak, pierwsze objawy morskiej cho­
roby. Zaczynamy żałować, żeśmy 
z ęobą nie: wzięli wały i.„ butel­
czyny na rozgrzanie. A do tego 
jesteśmy prawie naczczo!
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W  epoce dewaluacji marki polskiej 
przyzwyczailiśmy sic obracać nilljonajni, 
płacić za byle drobiazg krocie Choro­
ba ta rozwielmożnifa się epidemicznie 
i nie zmtuejsza się również dzisiaj, kie­
dy bezwartościowe marki rastapil w ie- 
lowartośoiowy zloty.

A czas już opamiętać się i szanować 
Oasza walutę zwłaszcza, że każdy, z 
fcas posiada jej tak niewiele.

Poda ktoś w  i estauracji czy ka- 
Aviarni narzutkę, młodzieniec tombako­
w y wsuwa w Japę złotego, nie zastana­
wiając się ani na chwile, że p rzed sta­
wia on w artość bez mala dwu milionów 
marek.

W  tram waju konduktor niemal z re­
guły r,ije posiada drobnych, mały więc 
Szkut nawet, co ledwie od ziemi od­
rósł, macha opojętnic ręką i darowuje 
Z lekkiem sercem należne 3 grosze.

W  sklepie ta  sama historia. Kup- 
fcowi zabrakło dwu, trzech groszy, z 
zimną krwią oznajmia też: „Nie inarn
drobnych, zwrócę innym razem", cboć 
kupujący częstokroć jeno przypadkowo 
natknął się na sklep ten właśnie i innym 
razem doń nie zaglądnie.

Nieposzanowariie grosza posunięte 
jest u nas do ostatecznych granic, a 
cenić go potrzeba, bp jer,o oszczędno­
ści groszowe są dzisiaj możnwe.

Miejska komisja elektryczna wńnna 
coryc.Jilęj unormować ceny biletów 
jazdy tiamwaiami na 15 i 20 groszy, by 
umknąć wydawania reszt jednog, >szo- 
wycii. W szkołach nauczycielstwo mu­
si dzia+wiie również wbijać w  głoicy 
stałe i konsekwentnie t e  g r « z  zasłu­
guje na szacunek i iekceważyć go nie 
najeży.

olscy 
przybyli do Rlednio.

W iedeń, 7. paźdz. (TeL O. P.) Dziś 
t> godz. 12.05 wylądowali lotnicy pol­
scy na lotnisku Aspe.m. pod Wied­
niem. Lotników, pawrawaiącycn a Pa­
ryża do W arszawy, p ow teł w imie­
niu peseistwa polskiego attache woj­
skowy major Pareńsfc-, kapitan fran- 
cuski La Rca, dyrenter austr. Towa­
rzystwa lotntezegr, floimanr i urzęd­
nik poselstwa polskiego Friedrich- Let­
nicy przybyli z Zaaffzebia. Podróż 
trwała dwfe I pół godziny.

Dziś o godtz. 14 15 udali się w  dro­
gę do Krakowa letnby pc-lscy pułk, 
Serectocki, kap. Praus, IdŁKOwski, 
Dziama, Gilewicz, Pawilkowiski i dwaj 
mediHuicy. Bawili om we Wiwłhiu pół 
godziny, a przybyli z  Biefin® pod1 Za­
grzebiem.

A NIEMCY ZAWSZE KORZYSTAJĄ.,,

CO M C W I N FM O :

T y d z ie ń  l& tn lc u y .
Rodacy I sprawmy swej o cz1, źnie skrzydła,
Aby wzleciała ku słoń:u i siaw iel!
Tak Makuszyński zawoial w W arszawie,
W odezwie strojnej w s ł'w  przepysznych sidła.

Dsjtny {ej skrzydła —  niechaj z m ięciem  w dłoij 
Tak jak Cherubin buia wśród obłoków  
I nasłuchując wroga cichych kr ków  
Niechaj bram Polski przed inwazją bioni.

Lecz cóż pomogą słow a najpiękniejszej 
Ubrane w  rymów popity i czary,
Jeśli za r.jetni nie pójdą ofiiry
Choóby groszow e, choćby jak najmniejsze.

Więt! sypmy grosze — niech każda godziną 
Dzwoni nam nakaz opar ni czy, twardy,
A gdy z Łych groszy urosną miliardy,
Sprawimy Poisce skrzydła Cherubina.

Proszę o głos!

o mm 
łii bis tramwafiiiBB

Ilustrarj? francuska najdosadniej od tw arza cóecny stosunek obaązeni-a 
„pokonanych" Niemiec i „zwycięski?.h “ państw  Entanty. Uginające się pod 
ciężarem długów Francja, Anglia, Belgja i S tany Ziedn. pną się mozeUnifc ku 
lepszej przyszłości obarczone długami, podczas gdy iilut-GermąinJa -odważa 
patroszę, niby na wadze aptekarskiej, tak  zwane „sumy icpartcy jne" .

Lwów 7. października.
Kultura i.aszcj służby traułw .jowoj 

urąga wszenjie] krytyce. W dodatku im 
ten „dygnitarz" jts t  młodszy, tom do­
bitniej usiłuje wykazać swoje znaczeni* 
w obec publiczności, :xlwotując się, czę­
stokroć bez żadnego uzasadnienia, do 
pomocy posterunkowego.

Grzeczne ruchy tyer» panów winno 
się fchw yci* na iilm, ton, jakim prze­
mawiają, zwłaszcza do starszych pań, 
jadących bez męskiego tow arzystw a, 
lub do czieci — niechaj utrwali gramo­
fon. Kwiatki te kulturalue obwozić mo­
żna po Europie, coś bowiem podobnego 
inio /najdziemy chyba nigdze.

I jeszcze jedna rzecz drobna, ' nie­
mniej przeto charakterystyczna. We 
wszystkich więksjzycli miastach, kon­
duktor na stacjach węzłowych aaje 
znak gwizdkiem, iż wiezie gości z t. 
zw przesiadkami. Konduktor wozu łą­
cznikowego czeka pa.'.'ę minut, by pu­
bliczności, korzystającej z tramwaju, 
ułatwić lokomocje. U nas postępują ina­
czej: w chwili. gav wóz pierwszy do­
jeżdża do stacji węzłowej, drug- zmyka 
z niej w szalonym pędzie, by przypad­
kiem ktoś z zzybkom gcii gości nie 

j skorzystał zeń w wędrówce na dwo­
rzec. W óz i uszył dalej pusty, a kilka- 

J naście osób musiało wyczekiwać no- 
I wego połączenia.

Trocnę więcej kultury, a i narzeka* 
na tram waj lwowski będzie mniej. T rze­
ba tylko nieco dobrej woli, by pouczyć 
konduktorów o Ich obowiązkach.

 o-----
Z sali sądowej.

NAR Al) RABUNKOWY, C7Y 7AKT?
t-wów, 7. paźdticrm ka.

(H i P rzed  sądem przysięgłych okrę­
gowego sądu kam . stanęli jako oskar­
żeni o zbrodnię rabunku: 17-IeUi Jan
Kopytka i 25-letni Michał Sąwryn. Obaj 
fipljiięy, w tanach /antleszkali. Dnia 
29. kpea o |o d ż . 10 w nocy, napadł f o- 
skwrżoni na kolegę swego Jana Kr:y- 
woruczkę, rzucili go na ziemię i prze­
szukali mu kieszenie, nie znalazłszy nic. 
oprócz tytoniu wartości 55 groszy. 
Wobec togo, że Krzy woruczka m;a? przy 
sobie kwotę 100 (W irów , którą podjął 
iaKo pożyczkę dla swej matki, ::scho­
dziło podejrzenie, że oskarżeni dokonali 
tage naiptdu celem zabrania Kizywo- 
rueęct tej kwoty. Na tej podstawie 
oskarżyła prokuratura państwa Kopytkę
i Suwrypa p zbrodnie rabuiwu. O skar-
źciflj bronią się w ten sposób, że r a .

jud dokonali tyłku dla żartu, chcąc
Krzyworuczce zaorać flaszkę wódki,
którą mia’ mięć przy  sobie. Sędziowie
przysięgli w  zadane im pytania 12 glo­
sami odpowiedzieli „nie", w skutek c /c -
go try b u m i w ydal w yrok tjwąlniajacy 
oskarżonych -d Winy i k a r’ ,. Przewód-
, "cnyi r. Gottjpger, oskaziai p 'ok. P ą . 
lriiKowsld, broni* dr. Low HankieuTcz.

W yciągamy stąd wniostK: Na- 
csczo nie wsiadaj do samolotu! 
(i bez alkoholu!!) Coś miga na 
prawo. Pewpje dziecko wysypało  
całe pudełko czerwonych i zielo­
nych klocków. Ach nie — to Lu­
blin No tak, już po 9  mk 2 za 
3 kwądrąnse Warszawa!

Pa pod skrzydła patrzymy w  dół. 
Żaden najwyższy szczyt nie może 
dać pojęcia o tym pizestronnym, 

^cudownym ogromie widoku, jaki się 
ma z areroptauu!

Ziemia jak szachownicą, rów­
niutko porzmęta — to poją, tuż 
obok kępki ciemne, pewno lasy 
ogromne.

Zabawne —  jakie to wszystko  
małe!

To, co widzimy, wygląda jak 
.precyzyjna, wielka mapa plastyczna.

Jedna rzecz uderza: Regularność 
prostych linji i drogi, tory kole­
jowe, łany zbóż i łąki, jakby pod 
sznur ciągnione, jedynie Jinje rzek 
i stawów wyłaniają się z pod tego 
,‘szablonu i błyszczą niezmąconym

błękitem falistych, kap iyśnie pogię­
tych plam.

Do Lublina okolica znać żyzna 
i barwna. Ale oto szara wstęgą 
W isły . Zaczynają się beznadziejnie 
smutne piaski mazowieckie, pustka, 
b ijury. Na lewo bieleje stary pałac 
Czartoryskich w Puławach, jak kostka 
domina.

W dali —  spichrze Kaźmierza. 
A tu rzeka Wieprz wpada do Wisły, 
szerokim rozlewem okalajac D .m -  
blińską fortecę.

Huśtawka zaczyna się znów. 
Wpadliśmy w objęcia Czarnej, jak 
noc chmury, nie widać już nic. To 
nie dymek łagodny z papierosa, 
a kłęb zbitej masy dymu, niczem 
z fabrycznego komina.

Wystawiani rekę pi zet okienko, 
Ąu! Ćo za wiatr. Zda aię — palce 
mwie. Tu w kabinie ciepłej nie 
czuje się go wcale. Zamykam oc?.y, 
lecimy na dół. Bęc... Jeszcze nie —  
to tylko znów — dziura. Samolot 
wznosi się jeszcze wyżej. Jesteśmy 
na |J 0 0  rn. nad ziemią, lekką mgłą 
przysunięta.

Konice sianą na mokrych łąkach 
I&k główki małej szpilki.

Alę oto białe i żółte kostki 
cukru mn zą się: to domy, domki 
Pragi.

Poczynamy gwałtownie opadać. 
Samolot przechyla się na bok, za­
tacza koła jak jastrząb. No, teraz nie 
uidzie nam na sucho, musimy chyba 
skrzydłem zaczepić o dachy kamie­
nic! Jeszcze jedno więcej złudzenie 
optyczne. Przelatujemy tuż, nizko 
ponad ulicami Warszawy, Jadą 
tramwaje, dorożki, przystają ma­
leńcy ludkowie i cfowy zadzierają 
do góry Nie widzą nas naturalnie 
we wnętrzu kabiny !

Przed nami Mokotów. Jeszcze 
tylko kilkanaście metrów od ziemi 1 
Ąndrusy zbiegają się zewgząd, wi 
dać dokładn e ich umorusane gęby.

Wtem -w• hkki wstrząs, ^brót 
rozpędowych kół pochylą trawę 
lotniska' raz, drugi, trzeci wokoło  
gna wściekle aparat po polu, w y- 
dychując resztę chyżego pędu, który 
wiatrom ukradł.

Motor staje, cichnie wszystko.

Pilot zeskakuje na ziem ę. W ycho­
dzimy na świat Boży trochę jakby 
pijani. Cicho, tak dziwnie cicho do­
koła. Co to jest9 Już W arszawa?  
Nieprawdopodobne!

A jednak — dobrze poczuć stały 
grunt pod nogami.

Zbliżamy się do pawilonu, gdzie 
zabierają nam bilety Tam pilot 
nas? oparty o ławkę, spokojnie pali 
papierosa, nienagannie elegancki: 
gentleman, jut zdążył bowiem srzu- 
Lić ? siebie brezentów® ubranie.

• Przed nami — stolica gwarna 
i pełna ludzi.

Rzeczy w *«e W dorożce, jedzi«i 
my do miasta — na drugie śum- 
dąnie. Dochodzi JA godzina-

Jesteśmy u celu podróży. Ledwo 
co byliśmy we Lwowie.

Patrzę ną zegarek, Cała podróż 
trwała 2  godz. 20 minut! lakże? 
wielki jest ten mały człowieczek 
widziany z lotu ptaka!il
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K R O N I K f L
TEATR WIELKI:

środa 8 bm. o g. 7.30 „Komisarz so. 
* iecki“.

Czwartek, 9. bm. ..Złoto Renu".
Piątek. 10. bm. Jubileusz 50-ltcia 

pracy kapelmistrzowskiej Er. Siomkow- 
skiego.

Sobota, 11. bm. O godz. 3 pop. ,.Ki- 
liński“ (przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej).

Sobota, 11. bm. o godiz. 7.30 „Komi­
sarz sowiecki".

Niedziela, 12. bm. o godz. 3 popoł. 
^KtilińsTd", (Przedstawieniie popularne).

Niedziela, 12. bm. godz. 7 30 ,.Pio- 
rol:".

Poniedziałek, 13. bm. „Komisarz so­
wiecki".

W torek, 14. bm. .,Prorok".
Środa, 15. bm. .Komisarz sowiecki".

TEATR MAŁY:
Środa 8, bm. o g. 7.30 „Profesor Kle-

BOW". —
• Czwarek, 91 bm. „Sześć postaci".

Piątek, 10. bm. „Podatek majątko­
w y", farsa w 3 akt. Siedleckiego (prem­
ie ra ).

Sobota, 11. bm. „Podatek mająt­
kow y".
'  'Niedziela, 12 bm. „Podatek mająt­
kow y".

Poniedziałek, 13. bm. „Podatek ma­
jątkowy".

W torek, 14. bm. „Podatek mająt­
kowy".

Środa, 15. bm. „Podatek mająt­
kowy".

TEATR NOWOŚCI:
Środa S bm. o g. 7.30 „Pajacyk".
Czwartek, 9. bm. „Żółty kaitan".
Piątek, 10. bm. „Pajacyk".
Sobota, 11. bm. „Paiacyk".
Niedziela, 12. bm. „Pajacyk".
Poniedziałek, 13. bm. ,Żółty kaftan".
W torek. 14. bm. .Pajacyk".
Środa, 15. bm. „Pajacyk".

* *
„Teatr Bagatela". Od 1. październi­

ka „Sensacja" farsa Janina Madziarów- 
ńa — W.' Łoskot — B. Bronowski — 
W ińarówa — Ralf i Mar jem P. & C. far­
sa.

10. X. 1024 Marysieńka i Kopernik.
Najgenialniejszy film franeulski

BITWA POD CZUSZ1MA
w 2 ser. 10 aktach w jednym progra­
mie, podług słynnej powiieśai Claudc 
FARRERE‘A. Rzecz dzreje sic podczas 
wojny rosyjsko-japońskiej. w; Nagasaki, 
na pelncm morzu i rra jachcie am ery­
kanki. 7225

 o------

Deszcz.
Lwów, 7. października.

Nawiedził nas po szeregu pięk­
nych, gorących, rozzłoconych słoń­
cem dniu... Śćmił blaski, zakrył błę­
kity, nastroił św iat na ton jednostaj­
ne] szarości. Szarość ta, która za­
snuła niebo i sączy się na ziemię 
nitkami deszczu pow tarza się w  P°- 
zbawkrnym żyw ych barw ruchu u- 
Kcznym, bo kobiety wczoraj jeszcze 
wyglądające, jak barw ne motyle, 
przyoblekły sie w  m dły ton płasz­
czów i okryć niby poczwarki w swą 
przędzę...

Lecz mimo to witam y chętnie te­
go rozpłakanego, chmurnego gościa, 
bo przynosi nam orzeźwienie po 
eusznych, parnych dniach, pozwala 
płucom 'odetchnąć świeżem, wolncm 
ctd pyłu powietrzem, a spękaną od 
słońca ziemię nasyca błogosławioną 
wilgocią...

Niech więc sobie pada. byle... rie- 
tadługo. J. P.

(Jp.) Ku uczczeniu pamięci Sienkie­
wicza. M agistrat postavvi! wniosek na 
przyznanie komitetowi wojewódzkiemu 
subwencji no uczczenie dniia sprow a­
dzenia do Polski zwłok Henryka Sien­
kiewicza.

Cc mówią cyfry o IV. Targach 
Wschodnich? Według dat sta tystycz­

n y c h  tcgórocznc larg i Wschodnie wy-

fil p i !  l i iS l l I f l ! :
Lwów, 7, października.

Pisma umieściły foografję nowe) 
posłanki sowieckiej w Norwegji, to­
warzyszki Kołłątaj, w bogitym  
stroju i wsp-ufaiyin kapeluszu. Fej- 
letowista „i'Eclio dc Pa.is", F ianc 
Nohain, pisze w tej spraw ie:

Czy zwróciliście p ań s tw o  uwagę 
r a  kapelusz „anubasadrice" sowie­
ckiej w  Norwegji, pa r t —  przepra­
szam „towarzyszki" — Kołłątaj? 
Nie mogę się dość nazachw ycać tym 
kapeluszem i fotografją całą, tą fo­
tografią, którą „1‘Lclio de P ans"  za- 
re p n d u k o w u io  z „H hu-trW on". W i­
dzicie p ań s tw o  na n:oj w ielką damę 
bolszewicką w chwL, gdy wstępuje 
do pałacu królewski :go w Chrystja- 
nji. Co za płaszcz dw orsk i, co za 
postawa królewska, ale przeJewszy- 
sttóem co za kapelusz, co za pióra 
r.a kapeluszu!...

I co to mówić oustroju sowiec­
kim, o telegramach z Moskwy, o 
ankietach?... Komunifcm głosi rów ­
ność. Pokażcie mi fotograf je kobiet

padły dodatnio, jeśli się uwzględni w a­
runki, w jakich się odbyty. Ogólna 
liczba firm reprezentowanych wynosi­
ła 1,482, w tern 1.130 krajowych i 352 
zagranicznych. W porów,namiu z ro­
kiem ubiegłym ilość firm krajow y cli 
obnażyła się o 58, natomiast o 25 pod­
niosła1 się liczba fum zagranicznych. 
Ubytek firm krajowych należy przypi­
sać temu, że Kongresówka, która obe­
słała W ystaw ę polską w Konstantyno­
polu, 1 arg wiedeński i Targi w Rydze 
była słabiej reprezentowana niż w la­
tach ubiegłych. Silny jednak udział 
firm z poza Małopolski, v/\noszą.cy 
50 proc. ogólnej liczby wystąwców 
oraz wielka frekwencja gości i kup­
ców z W ołynia i dalszych kresów do­
wodzi, że Targi Wsch. spełniają sw o­
je zadanie łącznika handlowego dla 
catej Polski.

(jp.) Zniżone opłaty akcyzowe. Od 
dnia 1. października br. M ag'st-at obni­
żył znacznie opłaty akcyzowe ta  a r ty ­
kuły spożywcze codziennego użytku, 
jak mleko, mięso, masło itd. W ślad 2a 
tern należy oczekiwać, że kupcy obni­
żą ceny powyższych artykułów.

(jp.) Konscnsy budowlane. M agistrat 
wydał następujące konsensy budowlane: 
na budowę willi przy ni. 29. Listopada, 
na budowę parterow ego domu przy 
Drodze Lubieńskiej oraz na nadbudowę 
l-go piętra domu p r ty  ul. Kocnancw- 
skiego 1. 108 i takąż nadbudowę przy 
ul. Tealyńskiej.

(jp.) Maszyny dla wodociągu w 
Szkle. M agistrat uchwalił przedłożyć 
Radzie miejskiej wniosek na przyzna­
nie kredytu na kupno maszyn dla no­
wego wodociągu w Szkic.

(jp.) Tempora lmitantur. Dawniej, 
gdy się na w ystaw ie sklepowej wi­
działo bulki i chleb, to można było z 
pewnością twierdzić, że to sklep pie­
karski — obecnie przeciwnie. W ystawy 
sklepów masarskicn widzi się często 
całe założone pieczywem, a gdzieś ty l­
ko w kącie czai się wstydliwie jakiś 
kawałek wędzonki lub kiełbasy. Jest
io zazwyczaj złowrogi znak... że „mia­
sto ma uderzyć" podwyżka taryfy ma­
ksymalnej.

(ip.) Tęsknota do zer. Na licznych 
wystaiwach sklcpowycn zaczynają Się 
pojawiać, i to eoraiz częściej, kartki, na 
których cenom podanym w złotych to­
w arzyszą dwa zera, dodane, co praw da, 
po kropce dziesiętnej... Ta wieloyyfro- 
■wia liczba przywodzi niMnowoli na. pa­
mięć te smutne czasy, gdy trzeba by­
ło być miijarderetn, by sobie pozwo­
lić na najskromniejsze zakupy. Po co 

pp. kupcy budzą złowrogiego upioia 
zer?

Klub Obywatelski. Czytelnia czaso­
pism o tw arta codziennie od g. 6—9.30 
wieczoiem w 'okalu klubu, ul. Ossoliń­
skich 15, parter na lewo. W stęp dla 
członków za legitymacją klubową.

Lwowskie Tow. Lekarskie. XXV. 
posiedzenie naukowe odbędzie się 10. 
bm. o g. 6 w sali Poi kliniki, Lindego 
5. Demonstracje chorych. Doc. dr. li.

sowieckich, wszystkich kobfeit so­
wieckich, w kapeluszach tak w spa­
niałych, jak *en, który tak królew­
sko przyozdabia panią -  przepra­
szam — towarzyszkę Kołłątaj, .,am- 
basadorkę" rządu komunistycz iego 
w Chrystianii!...

Niestety! Widziałem fotograf je 
biednych kobiet, noszących piętno
najokropniejszej nędzy i przerażają­
cych nieszczęść...

Komunriści zrzucili carat, ażeby
rujnować i głodzić naród rosyjski na 
w łasną korzyść. Przecież carat zo­
stał na to zwaloy, aby pani — prze­
praszam — tow arzyszka Kołłątaj i 
hien diny sowieckie mogły stroić
się, jak księżne... Głowy zmieniły 
się, pozostały te same kapelusze z 
piófamil

Jedyna różnica, której nie można 
dostrzedz na fotografii to ta, że pió­
ra „ambasadricC* Kołłątaj są zbro­
czone krwią..,

Sochański: .Afekty psychiczne w po­
jęciu ickarza internisty1’ (wjUdad).

Polskie Tow. Politechniczne. We
środę 8. bm. o 6.15 wieoz. odbędzie 
się zebranie tygodniowe, na którem p. 
pref. Edwin Hauswald wygłosi odczyt 
pt. „Z międzynarodowego kongresu 
naukowej organizacji i administracji". 
Goście mile widziani.

(jp.) Czy wolne bezkarnie sprzeda- 
dawaę iiienadającą się do użytku taila 
detę? To zasadniczo pytanie nasuwa 
się w cip cc zaprezentowanego nam w 
redakcji towaru, nabytego jako „bu- 
ciczki dziechmre" w sklepie Wallaeha, 
Rymek 1. 12a. Nabywca p. Jam Riicker 
kupiit przed dwoma tygodniami w  wy­
mienionej firmie 2 pary  takich tu  
ciczków, które kupce zalecił mu jako 
pierwszorzędny tow ar „Goodyear". — 
Aliści po dwurazowein uzvtiu rozle­
ciały się doszczętnie obie p a rs , bo jak 
się okazało podeszwa składała się z 
nałożonych jednych na drugie płatków 
tektury, powleczonych z wierzchu esen 
ką skóiką, a całość niebyła nawet 
przyszyta ani przytełkowama do 
wierzchu, ale poprostu przyklejona w 
tak prym itywny sposób, że podobny 
artykuł może służyć chyba dlla ubra­
nia łatki, ale nie zasługuje na naz-wę 
obuwia dla użytku żyw ych ludzi. P. 
Wallach jedn.ak na reklamację poszko­
dowanego Iklienrta uważał za stosowne 
zrzucić z siebie wszelką odpowie­
dzialność. co p. R. podaje do pubfeznej 
wiadomości iakb os.tr z Czerne.

Kurs teorji ogrodnictwa Tow. gospo­
darskiego Wschodniej Małopolski we 
Lwowie rozpocznie się, jak ubiegłych 
lat dnia 4. listopada br. o godz. ló-tej 
W pisy przyjmuje Biuro oświatowe Tow. 
gospodarskiego od 11—1-szej, Oplata 
za cały kurs wynosi 40 zł. Kurs tiw ą  
4 miesiące, do 1. marca. Program  obej­
muje w ykłady: upraw a rob i nauki o 
naw ożeriu, fizjologji roślin, warzywni­
ctwa, szkółkarstwai, sadownictw a, o- 
w ocarstwa, ogrpdnicrwo ozdobnego, 
kwiaciarstwa, nasiennictwa, pszczelni- 
ctwa, tudzież wiadomości pomocniczych, 
jako to o szkodnikach i o przerobach 
owocowych.

(t.) Dentystyczne narzędzia oddane 
do przechowalna przed dwoma miesią­
cami pokojówce hotelu Belweder przez 
słuchacza praw  z W arszaw y, L.cona 
Segala, nie zostały mu zwrócone. Poko­
jówka hotelu podała, że je skradziono.

(t.) Nożem przebity w czasie za­
bawy. Stanisław Żabko, rolnik w 'żu­
brzy ped Lwowem, w sprzeczce ugo­
dził nożem w  lew y bok Michała P o  
łudnjaka. W groźnym stornie odpra­
wiono przebitego do szpitala we Lwo­
wie.

(it.) Kradzież z włamaniem. Niezna­
ni złodzieje po rozbiciu zamków za­
kradli się do sklepu spożywictzego An­
ny Mazur i zabrali 50 pudełek sardy­
nek, wiotką ilość papierosów i czeko­
lady oraz gotówkę, bz-koda wynos- 
600 zł.

(t.) \V tram waju KD. skradziono
kupcowi Arnoldowi żweckcro-wi, zam. 
przy ni. Asnyka I. portfel z SS dolara­
mi i dckiunentami osobistym .

Ot.) Zamach samobójczy. Na Pogo­
towie ratunkowe przyprowadzono 20- 
lotnicgo Michała Uhor czaka, który 
wczoraj wieczorem na W alach Gube-r- 
uo.uirskcli wypił w zamiarze samcl- 
bójczym butelkę esencji octowej. Jako 
powód podał brak pracy i środków 
do życia. Pogotowie rat po przepłu­
kania żołądka odprawiło Uherczjjku 
do szpitala. ,

(t.) Weseli auciarze. W czoraj rano, 
gdy dzieci szły do szkoły, pędził w 
szalonem tempie przez plac Mariacki 
i ul. Kopernika samochód Nr. 7563, na­
leżący do Tiż. Kazimierza Weissa, 
zam. przy ul. Łyczakowskiej 14. W 
aucie z tiajdowaly się dwie osoby, 
mężczyzna i kobiota. które n a  znaki 
dawane przez posterunkowego, wzy­
wające do zwohiiiońa biegu, odpowie­
działy śmiechem i drwinami.

(It.) Kradzież pościeli, Do nliesekal- 
n.ia Ewy Rentschner przy ul. T rau­
gutta 26. w czasie kilkudniowej jej 
nieobecności zakradli się nieznani zło­
dzieje i zaorali wiszystką pościel, włą­
czając i sienniki, z którjtah słomę w y­
rzucono na podłogę. W artość skradzio­
nych pierzyn,, poduszek, kołder, kap  
i sienników wynoci 3000 zł.

Pamięci bohaterów. Wcizoiaj pod 
wsią Osów koło W arszawy odtbyła się 
uroczystość odsłonięcia pomnika wznie­
sionego na cześć poległych tam boha­
terów podczas ofenzywy bolszewickiej 
w r. 192U w obronie W arszawy. Obec­
ni byli prernjer p. Grabski, marsz. 
Trąmpczyftski i Rataj i niaii.

(Z.) Loża Prezydenta Rzpitej w 
Teatrze Narodowym (W arszawa) jest. 
pierwszą iożą w Polsce, której nie- 
sprofanowali swą choonośeią przed­
stawiciele państw zaborczych. • l.oża 
prezydenta jest wybita żółtym ada­
maszkiem. Posiada komplet mebli sty - 
lu Ludwika XVI. Pod względem bez­
pieczeństwa loża jest urządzona we­
dług wszelkich wymagań, stanowią­
cych jednak zrozumiałą tajemnicę u- 
rzędową.

(Z,) Ślub córki- Dtdura. Z Krakowa 
donoszą, że wczoraj odbył się ślub 
jednej z córc-k Dietera p. Marti z P. 
Załuskim z Iwonicza.

(t). Pożar w Lubieniu Wielkim. 
W skutek wadliwej budowy komi.ia po­
w stał onegdaj w  donn  strażnika sta ­
wów' bar. Brunickicgo w Lubieniu 
Wielkim pożar, który pochłonął w szy­
stkie zabudowania gospoda ezc i doby­
tek. Dzięki odosobnieniu, pożar został 
zlokalizowany. Szkoda wynosi 750 zł.

„Z ag łob a"  M  I M t i w  

- -  ilSitiil M d H  -

Sześćset fantów do rozloso­
wania

między innemi żywy koń, cielę 
i świnka, oraz mnóstwo cennych 
pi z dmiotów przygotowano na lo- 
ferjg fantowa,; która odbędzie sie 
w cyrku A. Kornackiego dnia 10 
bm. podczas antraktów menstre 
przedstaw enia cyrkowego. W  przed­
stawieniu ;etn, którego dochód 
przeznacio .o na fundusz zapomo­
gowy dla wdów i sierot po dzien­
nikarzach weźmie udział nowoza- 
angażowany zigraniczny zespół 
cyrkowy. Na czele programu wy- 
s ąri Dy ektor Swoboda z nową 
grupą koni i wspaniałą ich tresurą.

t f łP I S Y
na wieczorny

K u r s  e l e k t r o t e c h n i c z n y
w państwowej Szkole przemysło­

wej we Lwowie 
p rzęd łu żo n e  są  d o  20. p aźd zier-  
7212 n ik a  b. r.

Zgłoszenia w gedzinarh przedpołu­
dniowych przyjmuje Dyrekcja Szkoły,



Nr. 7?08 ..GAZETA PORANNA"' z dnia 9. października 1924. su. i

SPRAWA FAŁSZYWYCH AKCJI STARACHOWICKICH.

(Telefonem od nasze go korespondenta.)

Warszawa, 7. października. (Z.) 
W związku z w y k ry c ie m  fa łs z y w y c h  
akcji starachowickich dzienniki! po­
dają, że została ustaloną ilość sztuk 
na 105 tys. Sfałszowaen akcje mają 
tło ciemniejsze i błędy w tekście 
francuskim. Chaim W erte, k tó ry  
ęhciał sprzedać akcje, został aresz­
towany. Twierdzi on, że nabył te 
akcje w ilości 9 tys. sztuk. Policja

j zarządziła wczoraj obławę w ©gro- 
j dzle Saskim, gdzie 'odbywa gro obe­

cnie giełda na akcje. Są także po- 
i głosik, źe pała afera ma jednak pod­

kład inny i j»st pospolitym mane­
wrem giełdowym, celem obniżenia 
kursu akcji starachowickich, a to dla 
wykupna po cenach zniżkowych 
przez pewną grupę finansistów.

s n s ro k im  ś w ię c ie -

(m) Fabrykę fałszywych paszportów
w ykryto w  Kimpolungu na Pakowanie. 
N te jaki Frumosa urzędnik, dostarczał 
poddanym polskim, usiłującym przeje, 
cliąć przez Rumunię, wszelkich potrzeb,, 
nyęh dokumentów za cenę 4.500 lei cd 
sztuki. P rzy  tern wyszło na jaw, że fct- 
iłe je  rozgałęziona szajka {ais zorzy 
paszportów z centralą w Czwniow- 
cach. Przedsięw zięto liczna aresztow a­
nia.

Tajemnicze aresztowani* w Cbtocir 
njlu. Czerrijcwdeeka policja aresztowa­
ła. w Chocimiu wiele ocob i odkryła 
w ich mieszkaniu 2 karabifiy maszy­
nowe 1 wiele amunicjh Aresztowani 
odstawieni zostali do C zer nio-wiec. 
BJ.ższe szczegóły o tej aferze trzy ­
mane w tajemnicy.

(t) Pijacy są płodniejsi od trzeźwych.
Ia p d ra t w Diisszldoific ogłosił cieka­
we studjum statystyczne, dowodzące, 
że osobniki duchowo i cieleśnie baz- 
wartościowi rozmnażają się więcej, niż 
ludzie zdrowi. Pew na pijaczka nało­
gowa ur, w Dusseldorfie w 1740 r. 
i włócząca się po mieście o żebranym 
chiebie, miała w r. 1S93 potomstwa, 
dzieci, wnuków i prawnuków 834 osób, 
z których 709 było notowanych w po­
licji. Z tych 709 osób było ISJ r re s ty -  
tutek, 142 żebraków, 76 ciężkich zbro­
dniarzy i 7 m orderców. Koszty utrzy­
mania tych przestępców w yrosiły  z 
powodu tej jednej pijaczki 5.C00.000 
marek.

(t) Dyżury nocne przy żoplo. W
głębi Tybetu znajduje aif jaszcze \v 
pełnym rozkwicie wielomęstwo. Panu­
je tam zwyczaj, że kobieta wychodzi 
za mąż metyl ko za narzeczonego, ale 
także za wszystkich jego braci. Spra­
wy małżeńskie uregulowane są w cał­
kiem siwotety sposób. Każdy z  małżon­
ków posiada, że tak się wyrazimy, od 
czasu do czasu prawo do dyżuru przy 
żonie, k tóry  trw a 24 godzin.

Z życia prowincji.

faMunfli w Prieiślo.
Przemyśl, 7. października.

Ewenementem w nąszem mieście był 
odczyt Stan. Przybyszewskiego w sali 
Kasyna wojskowego. W itany burzliwy­
mi oklaskami, przsistaiw ił znany powie 
ściopisarz, mistrzowskim, przepięknym 
językiem tajemnice kabały i mistyczną 
atmosferę średniowiecza. Zajmująca gra­
fika wyjaśniała i uprzystępniała trudniej 
sze zagadnienia okultystyczne. Dfugo- 
tiw ale oklaski by ły  w yrazem  zadow o, 
lepią słuchaczy. Dochód przeznaczył 
P i zybyszewski na budowę gimnaizjum 
im. Komisji Edukacyjnej w  Brzuch>wi­
cach. Po odczycie odbył się w salach 
Kasyna wojskowego bal, w którym  
wzięły udział sfery  ziemiańskie, mie­
szczańskie, u r z ę d u je  I wojskowe, bal 
świetniejszy, niż kiedykolwiek w P rze­
myślu. — Gen. Fr. Latmikawii, który 
zaprosił cenionego powieścinpisarza, ra -  
ltż y  się szczera wdzięczność mieszkań­
ców naszego grodu.

 o -
TO ME FARSA, ALE PRAWDA!...

Brzeżany w  październiku.
W  ciągu ubiegłych tygodni popeł­

niono w mieście szereg zuchwałych 
kradzieży, spraw iających tut, policji 
praw dziwy kłopot, bo choć ślady były 
w yraźne, to jednak sprawca był dłuż­
szy czas nieuchwytny, ku rozpaczy po­
szkodowanych. W końcu przypadek 
zrządził, że sprawca w osobie notowa­
nego złodzieja Ruznyka wpadł w ięce 
poHcji po dokonaniu kradzieży wędlin u 
ob. Wiszniewskiego.

Przeprowadzone śledztwo dało zdu­
miewające wynikł. Okazało się, żi 
aresztow any Riznyk odsiaduje wiaśnie 
karę w Więzieniu łut. sądu f'bw. i żę 
u’ porozumieniu z zarządca więzienia 

.oficjałem Blllklem w więzieniu prze­
bywa tylko w dzień, zaś na noc zostaje 
wypuszczany z więzienia.

Rzeczy sk rad rb n e  złodziej sprzedaje 
chętnym taniego kupna, między k tóry­
mi znajduje się lakżę żona obrońcy 
karnego dr. Nagiera.

W  rezultacie przeprowadzonego 
śledztwa przerwano na razie Riznykowi 
nocne wycieczki, zaś wspomnianego o- 
ficjała BiHka przen:esvono 'Ndo Innego 

; działu sądowego.

Giełda lwowska.
OBROTY W AKCJACH.

Bk Hipot czny 0 60 0*64, Bk 
Przemysłowy 0 ’42, 0*41, B ro w a r 
7 30, Clmdorów 5 4V 5*35, 5 37 
5-36, 5 39, 535, Chybie 7-15, 710, 
7*U5 Cegielski 0 67 Rakszawo 2*59, 
Tespy 3*S0, 3 78, 3 75, 4 00, Cm e- 
lów 0 60, 0-61, N trat 0*5J, 0 49. 
O ikos 2 50, 2-46, 2 43, 2*42 2*t0, 
Pezet 0-30, 0*23, 0 29, 0 24, 0 31.

OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH.

Azot 0*23, Elektrosan 0*21,0 22 
Gazy wschodnie 13 25, 13*30 Gazy 
zachodnie 2*90, 2 85, 2 -82, Gazoli- 
na 1*27, 1 '25, 1*18, 1-29 laworztro 
(25) 16 01, 15-75 1560, 1 5*55,
15 50, (drobiu) 18*00, O ku z 093, 
1-00, 0 05, 0 96 0 98, 0 97, 1 02, 
Superfosfat 2 0, 2 75, 3 00, Węg- 
lówki 0 0 3  h, Rolinaustria 0*45.

Giełda zbożowa.
Lwów, 7 października.

Zainteresowanie dla żyta, które 
podrożało. Poszukiwano jęczmień 
browarniany przy braku podaży. 
Zaofiarowanie w koniczynie przy 
ełabym popycie. Tendencja na ogół 
utrzymana, w  życie zwyżko , a. 
Usposobienie bez ochoiy.

Następne ze ranie giełdowe od­
będzie się we czwartek, 9 b. m.

Giełda warszawska.
W arszaw a. (PAT.) Notowania 

z dnia 7 b. m. Gotówka: Dolary 
amer. 5*18‘/„ 5*18, 5*18"a, 5*21, 
5*16. franki franc. 27 34, 27*47, 
27-21, Czeki Belgja 25 27, 25 02 
Holandja 20200 , 203*00, 201 00 
Londyn 23 15 23*26, 23*04, N.
Jork jak got., Paryż 27 34, 27 47,
27 21, Praga 15*54, 15 61, 15*47. 
Szwajcaria 99*60, 100*10, 99 10,
Wiedeń 7*32’/*, 735, 7*38, Wiochy 
22 71, 22*82, 2260, poż. 8%, 560 , 
5*59, bony złote 0*90, 0*89, Mi jo- 
nówka 0*53, 0 65, Poż. doi. 3*29, 
3*33, poż. kolej. 8*50, 9 ‘00.

Paryż, w październiku. | 
Stanowczo nie wfedzie się obec- | 

nie różnym senzacyjnym wynąlaz- | 
com, którzy przez pewien czas zaj­
mują sobą opiinję publiczną, by po­
tem z b lamowa w szy się utonąć w  fali 
zapomnienia.

Tak przeszedł do historii słynny

Giełdy obce.
GIE? DA ZURYCHSK4*

Zurych. (PAT.i) N otow ania z dn. 
7 b. nr Holandja 202 90. Nowy
’orr 5 2 0 0 ,  Londvn 23*30 Paryż 
27 40, kiedjoi, 22 80, P raga 15 60 
Budapeszt 0.0068, Bukaresz: 2*77. 
Belgrad 7 42 7 „  boija 3 82, W ie­
deń 0*0073%.

Obroty pozagiełdowe
W czoraj tendencja lekko zwyż­

kowa, obrót średni.
Lwów, 7. października. 

Dolary amer. ' . / i 7 „ -uo :8, 
dolary kanadyjskie 4 0 7  do 4 98, 
i orony czeskie 0*I5V» do 0*15* , 
leje 0*02% do 0*021'2, franki franc. 
0*27V3 do 0*28%, franki szw ajcar. 
0*97 u j  C*98ll>, iunty szterl. 23 30 
do 23 50 Ruble a 500 i a 100 
za 1 tys. 0*0.0 zł. do 0 00 zł, 
drobne za 1 tys. 0 00 do 0*00 zł. 
niemieckie tys. stare za 1 tyg, 
0 6 0  do 0*00 gr.

Złoto: 20 kor. 21 80 do 22 00, 
20 frank. 20 20 do 20 30, 20 mark. 
23 30 do 23 8 ) , 10 rubli 26 80 Jo 
27*20 gr.

Srebro: kor. a astr. O*'? 4  do 0*45 
5 hor. austr. 2*26 do 2-28, floreny 
1 16 do 118, ruble *1 88 do 195 
kopiejki za rubel 0 88 - 0  92.

tiiilli efisiS”coraz wiece]
JfOUiW Mlwicll.

W PŁYW  NASZEGO PRZEMYSŁU NA 
RYNKACH ZAGRANICZNYCH SLAB. 

NIE.

Lwów, 3 października. 
Eksport ze Stanów Zjednoczonych 

Ameryki Półn. wytnosij od 1. IlPca 1923 
do 30. czerwca br. 784.5 mlljonów galo. 
nów ropy, 3643.5 miiijanów galonów o- 
lcjów rafinowanycli, a ponadto 1031.6 
miljonów salonów oleju gazowego, naf. 
ty »tp.

Cyfry powyższe oznaczają w poró­
wnaniu z rdkiem poprzednim ogromną 
zwyżkę eksportu, co w niemałym stop* 
mu wpływa na pozycję naszego prze­
mysłu naftowego na rynkach europej­
skich.

Grimdell Matthcros, wynalazca „dia­
belskich promieni*', za nhn skrył się 
we wstydliwem odpsobnfeniu „od­
krywca" Liwiusza, prof. Martin© 
Fusco, obecnie zaś przyszła kolej na 
amerykańskiego astronoma. Jamesa 
Robertsona, który niedawno poru­
szył świat naukowy doniesieniem, iż

zd o ła ł odkryć -piąty k się iy s  Jow isza 
(m ylnfe p o d an o  W ró żn y c h  P A T ‘ach
0 odkiyeiu 15 księżyców). Otóż 
pism a francusk i^  przypm ninąiA  o jję- 
lięgfięiśe, znaną zresztą z pedręesiti- 
ków  astronom ii* że ów  piaty k s ił tY c  
został odkryty* już w •*. 1892 przez 
Barnarda w  obserwatorium lićK ł* 
Ta okoliczność stawia „uczorość" 
amerykańskiego astrę tpm a w osobli 
wem świetle.

J a k  w iadom o, do n iedaw na z n a ­
n o  5 k s ię ży c ó w  Jo w isz a , ’ o s ta tr.jp 
o d k ry to  je szęge  4. K siężyce t»  s ta ­
now ią b d d a w n a  p rz -d m io t za c iek a ­
w ien ia  as tronom ów . C z te ry  z 'lich 
z a u w a ż y ł u czo n y  S zy m o n  M a ri« |,  
p o tw ie rd z ił to  o d k ry c ie  G a lileu sz ’ w 
r. 1610, P ią ty  o d k ry ł B a rn a rd  Czte­
r y  d a lsze  w y k ry to ,  d r  igą fo togram  
pirzez sdlny teP skop -

*■'»-*! \ —r O*"11

Ze sportu.
O stłtn la medzieU była dniem spat. 

ik«n categn szeregu zaciętych rj-walł. 
Więlk? stnsfc.-is Frsgi było spodta-wt 
81av!a.Sparta Sparta dzierżąca od 
szeregu la t tvt.nl tmatrza, przechodzi 
obecnie kryzys Gwalitowno o4mla- 
dzsnle drużyny pie pozostało bez 
wpływu na b Łność, Również 1 Sląvią 
nie Jest dzisiaj tym skonsolidowanym 
zespołem co dawniej, zwycięstwo 2:1 
(1:1) nad odwkccznyiti rywalem ma do 
zawdzięczcn a jedynie lepszaj Ifnjf po­
mocy. S partą ma obecnie 7 punktów 
straconych, zdobycie mistrzostwa jest 
więcej nfiż problematyczne, gawodosi 
powyższym przypatryw ało się 30.00C 

w,
I we Wiedniu przyszło do stsircia 

czołowych drużyn- Na pierwszym pla­
nie s„ala walka Amatorzy-Y wma 2:1 
(1:1). M istrz Austrią pazbawiony 
swych słynnych Węgrów sprawni 
swym zwolennikom milą rtlespodz-an- 
kę, zwytriężając zupełnie zaslużctl-e. 
Charakterysltycznym by! o, iż Ańiato. 
rzy . okaźaji się nagłe d r tf ś n ą  rtź 
w skroś'’ bbiówą. u  Yietwy m  
słynny Bćum, również bardzo śłabyjn 
był Chrenka w  środku pomocy. Tra­
dycyjne Begi oberwał Rapid od Sem- 
meringu, przegryw ając w stosunku 5:4 
(2:2). Ora powyższa odznaczała się 
ndc tylko obfitością bramek, ale i kar* 
nych rzutów. Sędzia Plhak sypał ka-
1 a  mi jak z rogu obfitości (coś ala ' p. 
Rząsa). Zwycięstw*© SimmeriaiKU byto 
zupełnie zasłużone, atak był Wardz e) 
s)konaoJJdow*aniy. Aigner w bramce jait 
zwykle doskonały. Obrmr^ tak z Jed­
nej, jajk 1 drugiej nieswz-ególna. Decy­
dująca biamkę zdobył kilka minut 
przed końcem znany we Lwowie Da- 
n s . Soorthlubowl :.c.at-> się wreszcie 
zdobyć jeden puknt. Grał on z W aeke- 
rem 1:1.

Atrakcją Budapesztu było spotka­
n e  wiedeńskiego Hakoabu z F. T. C.

, WiBdenczycy Wygrali zasłużenie 2.1 
(1:1). F. T. C. jest obecnie w dosko­
nałej formie, jednailc nie mógł on spro. 
stać potężnemu atakom  Hal-aoaliu. W 
pierwiszej połowie gra nadzwyczaj in-" 
iereisukwoz w .drugiej uicco osłabła-
Gracze wiedeńscy mając zapewnione 
zw ycięstw o zbytnio się nie natężał1,
c t  jest zrozumiałe, gdy weźmie1 snę 
pod uwagę, iż w szeregach Hakoahu 
gra obecn e trzech byłych graczy z F. 
T. C. Niespodzianką była m erozegra-; 
na ,M. T. K.—Uniwersytet 0:0. Rów­
nież remisowo wypadło spotkanie B. 
T. C.—Kasas 3:3. Skromnem zwycię­
stwem  zadów okl się III. Obwód bijąc 
U. T. F. 1:0. Zawody znanych we 
Lwowie drużyn Vlr«'-T6kves zakoń­
czyły się wynikiem 1:0.

Równkż w Niemczech przyszło do 
decydującej walki Spg. Fiirth mc by­
ło dahem zrewanżować się 1. F. 
Numberg za zeszłoroczne klęski, mu­
siał oir, się ugiąć przed mistrzem w 
stosunku 3:0! Po osfaW ch 'słabych, 
wyczynach Niim bersu We liczono na 
zwycięstwo mistrza. Wielki dzień 
mród Hamburg, gdzie H. S. V. pokonał 
D. F. C. z Pragi 2:1. D. F, C, należy 
dzisiaj do najlepszych drużyn kopty-, 
rnentu, to też wyczyn, liamburskiej dru­
żyny zasługuje na szczególne uznanie. .

Danja pokonała Belgję 2 : 1, nato­
miast Belgja odniosła ti*yumf nad Lu- 
ksemtmrgięra 4:1. N. S.

U j 1f
NIEFORTUNNY AMERYKAŃSKI ASTRONOM. KTÓRY NIE WIE. ILE 

JOWISZ MA KSIĘŻYCÓW.

\

17228441
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w y H io w e , ta­
nie i  H o l i u n ?

M I K O M S C H A N A 2 R A T Y

D H U IH  POLSKU
lwów, ul. Chopąźczyzny i. 31.

Wykonuje wszelkie roboty w za­
kres drukarstwa \vchoiza<e

[ Nauka i wychowania I
FRANCAISE denne lcęons, gram niare, 

littćrature, coiweisatiun, Wąska S. 11. 
p. (początek Łyczakowskiej). 7104-3

I Małżeństwa 1
MĘŻCZYZNA lał 30, byty oficer, zdro­

wy, dobrze zbudowany, zupełnie sa­
motny, po bardzo przykrych przej­
ściach życiowych na razie bez posa­
dy. ożeni się z panną iub wdową po­
siadającą umeblowane mfeszknnfL. 
Pierw szeństw o mają patiic, posiada­
jące jakiś interes przemysł >wv lub 

handlowy. W yznanie i, narodowość 
obojętna. Tylko poważno zgłoszenia 
do Administracji pod dobry i onergi- 
giczny handlowiec. 7224-3

I Mieszkania, lokale, sklepy

I Kupno, sprzedaż, zamiana

E Posady I praca , 1
INTELIGENTNY MŁODZIENIEC, m a ­

jący obce języki wstąpi na praktykę 
. do księgarni. Listy Nadworna poste- 

restante Lubicz. 7141-5

SAMODZIELNY korespondent stenoty­
pista władający biegle językiem pol- 
skim, niemieckim 5 . angielskim dla 

.. większego przedsiębiorstwa fabrycz­
nego w  Małopolsce poszukiwany. 
Zgłoszenia z odpisami świadectw i 

wymaganą plącą skierować pod ..Zdol­
ny" do Biura Sokołowskiego, Jagiel­
lońska 7. _ 7211-2

ZDOLNYCH ZASTĘPCÓW z praktyką
lub bez w działach ubezpieczeń ognio 
wym, kradzieżowym i życiowym po­
szukuje we wszystkich ntejscowo- 
ściach Małopolski Tow arzystwo Ubez 
pieczeń „Przezorność", Oddział we 
Lwowie, ul. Rutowsklego S. 713S 5

INTELIGENTNA, z b. dobremii św ia­
dectwami, umiejąca gotować, poszu­
kuje obowiązku przy gospodarstwie 
domo-wem. Najchętniej tam, gdzie 
mogłaby przyuczyć się trochę szjjciai 
Łaskawe zgłoszenia do Adm. pod 
„Pisemna informacja". 71-J3-2

WOŹNICĘ uczciwego, trzeźwego, z 
długoletniemi świadectwami, równo­
cześnie jako dozorc? magazynu 

przyjmie iin n t Juljnsz Weiss, Lwów, 
Potockiego 2ó. • 721S-2

Ali.ODA PANNĄ, sierota, z ukończoną 
akademią handlową, posiadająca 4- 
letr.ią praktykę, biurową, zmuszona 
wanuikaiiii życiowymi, poszukuje po­
sady na w yjazd, najchętniej do jakie­
goś dworu jako guwernantka, ew en­
tualnie do .Zarządu Jóbr. Zgłoszenia 
pod „Guwernantka" w A-imm sl-acji 
pisma. —

MAGAZYN NUT POŁOWIECKIEGO
L n ó w ,  n i .  M l e i u e n l j n j  T a ń s k ie j  I

posiada stale na składzie: s z k o ł y  na fortepian, skrzypce i wszelkie inne instrumenta, 
ć w i c z e n i a  polecane do nauki, wszelkie e d y  - j e od najtańszych poc.ąwszy, party­
tury oper, u wory k asyczne i najuowss . — Na żądanie wysyła Gj b e z p ł a t n i e  

katalogi. — Odwrotna wysyt-:a na prow ncję. 713)

JNFORMATOR* Biuro mieszkaniowe, 
Kopernika 22, telefon 446 poszukuje 
dla solidnych, zamożnych lokatorów 
mieszkania różnych pokoi. Przepro­
wadza zamiany w W arszawie. Kra­
kowie. Poznaniu, pośredniczy w kup- 
nach sprzedaży nieruchomości, dóbr, 
lasów. 6229

MIESZKANIA z trzech pokot 
! Kuchni z komfortem. Zafptacę czynsz 
z góry za dwa lata. Zgłoszenia do 
Adm. Pod J. L. 6255-3

I
NA RATY parcele budowlane, 6 minut 

'.k o le ją  z Podzamcza od 1 do 2 zł. za 
m efr„ piękny widok, dobra ziemia. 
Oborski Strzemię l l a  od 2—5 popo- 

• łudniu. 7119-5

APTEKA w Obertynie obok Kołomyi 
zaraz do sprzedania. 7183-3

ZAMIENIĘ luh sprzedam willę 7 pokoi, 
kuchnia, spiżarnia, trzy  werandy, 

stajnia, wozownia itd., około 2 morgi 
ogrodu (sad, ogród w arzywny, kwia­
towy) w okolicy podgórskiej, powiat 
Dolina na taką samą lub mniejszą we 
Lwowie. Wiadomość: Kampiana 5,
drzwi na lewo między 3—4 popoł.

5523-3

PO LSK A  LINJA LO TN IC ZA  „A  E R  O L L O Y  D “

R O Z K Ł A D  i m  m  na r o k  1 9 2 4
ważny od dnia 16-go w rześnia.

K om unikacja c o d z i e n n i e  z w yjątkiem  n iedzie l.

KIERUNEK LOTOW: ROZKŁAD LOTÓW:

G d ań sk  (Wrzeszcz)

KRAKÓW
Rakowic

(5) WARSZAWA
2“'  (pole Moko­

towskie)

Lwów

(P o le  Janow skie)

Czas K i e r u n e k Czas Cena
biletu

14.30
17.30

i W arszawa A 
r  Gdańsk '

12 00
9.00

zł.
65

11.00
17.00

. Warszawa a  
▼ Lwów 1

12.00
9.00

zł,
65

9.60
12.00

1 W arszawa a  
1  Kraków 1

1G.30J
14.00

zł.
50

UW AGI: Zniżkę .50 pre otrzymują w roku b. za przedstawieniem legi­
tymacji: 1) Senatorowie i Posłowie sejmowi. 2y  Oficerowie W. P., urzędnicy 
państwowi i samorządowi. 3) Członkowie Ligi Obrony P. P. i Aeroklubu 
i 4) Inwalidzi wojenni. Przewóz pasażerów, poczly lotniczej i towarów. Pocztę 
lotniczą należy nadawać w Głównych Urzędach Pocztowych. Pocztę i towary 
dostawia się w tym samym dniu.

INFORMACJE:
W arszawa, Nowy Świat nr. 24, tel. 9-00.
Lwów, Hotel George’a, ul. Legjonów, tel, 6-10.
Gdańsk-W rzeszcz, lolnisko, tel. 27-46.
Kraków: Biuro kolejowe, Szpitalna nr. 36, tel. 25-00.

ZA R ZĄ D
7652 Warszawa, Nowy Świat 24.

R o k  z a ł o ż e n i a  < 8 4 2 .

L w ó w ,
Kopernika (0.. PAWEŁ PRON nu(1™

Największy zakład k ‘a\viecki ubrań męskich. — Wyłączny 
wybór milerjałów  angielskich. — Reprezentacja fabryk 

tekstylnych bielskich.
S K Ł A D  K O M I S O W Y .  7134

NA RATY Bez podnoszenia cbw NA RATY

OBUWIE
Ola Pan, Panów, młodzieży szkolnej i dzieci.

7053 Chrześcijańska Hurtownia Obuwia

,H£RA‘ Lwów Rynek 3ł

Rozmaita 1
NOWO OTWARTA KUCHNIA domowa

w ydaje znakomite obiady, sporządza­
ne wyłącznie na maśle deser o w cm 
na miejscu oraz w menażkach do­
mom prywatnym . Zgłoszenia między 
3 - 5  ul. Zyginmitowska 1 5 II P.

W SZKOLE 1AŃCÓW Rudolia Nowa­
ckiego, ul. Pańska 16. rozpoczynają 
się 15. października kursa tańców 
dla młodzieży szkół średnich pod o- 
swbistem kierownictwem R. Nowi­
ckiego i Kazimierza Kahla-Felesa. 
Uprasza s ę o wczesne zgłoszenia. 

 • ■  7220

PARASOLKI DAMSKIE
z pisem n ą SM etni??  g w a r a n c j ą  
n a j l e p s z e g o  g a  u n k u  pote-
7220 ca  ą  skiadnice

KUOOLFa HEUHEŁTA
p i ,  M a r j i io i l  ś ,  u l.  K a iim le rz u w N k H  
!tó, Ul K r a k o w s k a  2 5 , u l .  G ró d e ­

c k a  72, u l  B a lo n o w a  3.

uo P. T Magistratów I gm in!
Znaczki dia psów
f  rma A N D R ZEJ B ER LIŃ SK I L w ó w ,
7 22 S ł o w a ń k i e g u  -A.

Szfiółlii drzew owocowych
X X .  S a n g u s z k ó w

w  G u m n is k a c h ,  p . T a r n ó w ,
polecają do sadzenia jesiennego:

Drzewka I krzewy OAOiowe w  do* 
borowych odmi nach, d zewa i krze­
wy p.rkowe, drzewa alejowe, róże, 
rozsadę truskawek i t. p. po cenach 

bardzo przystępnych.
Cenniki darm o  1 op lafnie. 7159

PRZERABIA najtaniej
K O Ł D R Y  i  M A T E R A C E

H8Z. SHIB1ŃSKI, Lwów, Ropernito I-1
naprzeciw Szkowrona. 6916

Geometra
Juljusz Rauch

6964 p o w r ó c i ł .
L w ó w , Ł y c z a k o w s k a  10,

Oszczędzacie d u ż o
pieniędzy 0

4

ol>casy i zelówki gumowe |

BERSOM
Cena OGŁOSZEŃ: Za w iersz 1 szpal­

tow y nżlimetnywy w ogłoszeniach zwy­
kłych 10 gr.; w nadesłanem 26 gr.; po 
kroidce 30 gr.; w tekście (kronika, te- 
pert., dzfal ekonom, itd-.) 35 gr. na pier­

wszej stronie 40 gr.; za Jedno słowo w  
drobnych ogłoszeniach 6 gr.: w rubry­
ce. kupno-sprzedaż 8 gr., matrymanial- 
ne korespondencje pryw atne 10 gf.. dla 
poszukujących pracy 4 gr.; jedna cała

strona w ogłoszeniach za tekstem 233 
zł. pod.; 1 cała strona w  części teksto­
wej 400 zł. poi., cała strona pod nagłó­
wkiem 475 zł. poi. Ogłoszenia zamiej­
scowe o 30% drożej. — Ogłoszenia za­

graniczne o 50% drożej. Za ogłosze­
nia w  miejscu zastrzeżonem. ogłosze­
nia osobno stojące i bez numeru dolicza 
się 25%. Odpowiedzialności za termino­
wy druk ogłoszeń nie przyjmuje się.

®  ©  Należytość pocztową mie*i$ czna 4 25 gr. — Z dostaw? na miejscu lub prze- ®  ®
®  © opłacono ryczałtem. 1  A w l l L l l i l C l  U l a ,  pocztową 4 zł. 50 gr. — Za granic? 5 zł. 50 gr. — ©  ©

l  o r iu a i r u  E o U k ic j p o d  z a rz ą d e m  Z. K ie łb u s ie w ic z a  w e  L w o w ie . O dpowiedzialny redaktor; MARJAN MACHAL8KI.


